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Znachorzy
Jak żywy wyrzut sumienia spowodu pew­

nego zaniedbania publicystycznego leży na 
naszem biurku plik artykułów i materjałów 
propagandowych partji radykalnej, założonej 
przez ambitną trójcę pp. b. ambasadora Fili­
powicza, Jakubowskiego i Czechowicza. Moż- 
naby materjały te oczywiście przemilczeć, nie 
powstałaby od tego dziura w moście. Polska 
Parfja Radykalna rozpoczę'a swój żywot bar­
dzo krzykliwie, znalazła nawet entuzjastów 
na łamach jednego z poznańskich pism, ale 
od dłuższego czasu jest o niej znowu zupeł­
nie cicho. Ludzie naslucha’i s ę ,  na wydziwiali 
i z p mnie i. Tn'ormacje, jakie zasiągnę iśmy 
z różnych stron Po’ski, wsk zują na to, że 
Polska Partja Radykalna nigdzie nie zdobyła 
gorętszych zwolenników.

W ostatnch dniach Po’ska Parlją Ra­
dykalną zajął się w Poznaniu walny zjazd 
poważnej organizacji Związku Podoficerów 
Rezerwy. Zaprotestowano m anowicie ener­
gicznie przeciwko temu, aby jeden z człon­
ków radykalnej trójki, p. Jakubowski, wyzy­
skiwał swoje stanowisko prezesa zarządu 
głównego Zw. Podof cerów Rezerwy dla wciąg­
nięcia tej organizacji w orbitę walk partyj­
nych. Uchwało jaknajbardziej słuszna. lNiech- 
że p. Jakubowski snuje sobie wraz z pp. Fi­
lipowiczem i Czechowiczem swoje ambitne 
plany, ale nie wolno, aby chciał narzucać kie­
rowanemu przez siebie Związkowi f odofice- 
rów Reaerwy przynależność do Polskiej Par­
tji Radykalnej czy też robił ze Związku Pod­
oficerów Rezerwy forpocztę ambasadorskie- 
go radykalizmu. Związek Podoficerów Rezer­
wy ma inne zadania do spełnienia, zadania 
siły obrony kraju i serdecznych więzów kole­
żeństwa broni a nie rolę czynnika wprowa­
dzającego w społeczeństwo partyjne kłótnie.

1 oto w ten sposób przypomniał się nam 
zapomniany plik programów P.P.R‘u. Czego 
w tych programach niema? Są tan pomysły 
wszystk.ch p r ty j opozycyjnych jakie kiedy­
kolwiek w Polsce działały. Zgromadzono tom 
najbardziej z sobą sprzeczne hasła, byle spre­
parować jakiś demagogiczny gulasz, zapra­
wiony papryką trzech nazwisk, który smako­
wałby ludzicm bezkrytycznym a niezadowolo­
nym z biedy, wysokich podatków, zaprotesto­
wanych weksli i wogólc... Kładziemy nacisk 
na to słowo: wogóle — bo pp. Filipowicz, Ja- 
kubowsk' i CztcI.owicz ra ziby wogóle ws:yst 
kim dogodzić. A to już zgóry bardzo źle, bo 
świadczy o pogoni za poklaskiem i o am­
bitnych zami.r.ich przewodzenia tłumom. /Na­
uka przeszłości mówi, że przy taki 2 m pod- 
chodzen u do zagadnień państwowych zatraca 
się właściwy interes państwa.

Czujemy się więc zwolnieni od obowiąz­
ku dyskutowania programu Polskiej Par ji 
R ad / Inej. Wywlokła ona na powierzchnię 
życia publicznego Polski te same przywary, 
które tak krytykowano w dziala'ności dotych­
czasowych partji polskich, wywlokła raz je­
szcze: l i c y t r c j ę  h a s e ł ,  miast dążyć do 
konstruktywnej i solidarnej r e a l i z a c j i  
p r o g r a m ó w . Nie jest więc ruchem odro­
dzeniowym a wstecznym. Działacze jej to 
_ znachorzy. Chcą społeczeństwo okadzić sia­
nem, zalepić rany pajęczyną, splunąć i zain- 
kasować... popularność. /Nowoczesna myśl pań­
stwowa wymaga zgoła innych form współ­
działania społeczeństwa. Part je p r z e c iw -  
w s t a w ia j ą  sobie ludzi, dobro narodu i pań­
stwa natomiast wymaga, aby ludzie się łą ­
c z y l i .  1 do tego potrzeba organizacji, a.c 
organizacji o podkładzie społecznym.

Walczymy w naszem państwie z bardzo 
poważnemi trudności, nr, zagrożony jest oso­
bisty b wielu jednostek, wielu obywateli. 
Lekarstwa jednak i a dolegliwości nie dostar­
czą znachorzy. Kto zacofany, niech wierzy 
w koj cy skutek wywaru z siana i w wysu­
szoną kosteczkę zdechłego kota. Postęp re­
alizuje się nietylko w medycynie, realizuje 
się także w nowych zasa a uh ustrojowych, 
w nowy cli warunkach współpracy obywateli. 
Mówimy, że jest źle, ale ciągle zamalo przy­
wr "emy znaczenia do roli zwuązków go­
spodarczych, związków zawodowych i zrze-

Tragiczne „prawo serii”
postrachem statków na wszystkich morzach

KOPENHAGA. 12. II. — Parow'ec „Ala- J Kopenhaski zauważyt w pobliżu Kategatu to- 
bama‘ należący do zjednoczonych duńsk'c’n to- | nacv szkuner.
warzvstw żeglugi', w drodze powrctnei do Gdv parowec'podpłynął bl’żej, ujrzano

N iszczy c ie lsk i p o żar  w  a n g ie lsk iem  H ollyw ood

Donosiliśmy przed kilku dniami o szalonym poża- rze, który zniszczył niemal doszczętnie wielkie angiel­
skie miasto filmowe Elstree. Widzimy na fotografii płonące zabudowania.

WIELKIE INWESTYCJE W R. 1936
413 miljonów złotych ożywi rueh inwestycyjny

T%ti inwestycyjny na rok 1936 nrze- 
w’duje na inwestycje pozabudżetowe kwotę 
223 mllj. zł. Nalezv przypuszczać, żc prócz te 
go przemysł kraiowy podeinfe s'e wykonania 
robót na warunkach kredytowych — na sumę 
ok. 40 mili. zł. W dalszym c'agu kredyt bu­
dowlany B. G. K.. który w r. 1936 uruchom’? 
nv zostanie do wysokości 40 mili zł ppwnien 
uołynn'ć w ruchu budowlanym około 100 ndli. 
zł. kapitałów prywatnych. (31.7 m'lj. zł. 

przyznanych w r. 1935 kredytów budowlanych 
spowodowało zainwestowanie praw'e 81 
m'lj. zl kap;tatów prywatnych). Pozatem prze­
widziane w budżetach poszczególnych mini­
sterstw f mononoli svmv. przeznaczone,na In 
westvcle w r. 1936 ogólnie można określić na
50 m»li. zł.

Podsumowując powyższe składowe pozy 
cje otrzymamy sumę ok. 413 m’P. zł., która w 
r. 1936 uruchomiona zostanie w inwestycjach.

Przyfiotowanln do przelrwnnin poty deszczowej w Abisynii
PARYŻ. 12. II. — Korespondent Hayasa 

donos* z Asmarv:
Armia włoska przygotowuje się do 

przetrwania w możliwie najmniej uclażbwych 
warunkach zbl'ża’ącego s'e okresu deszczów. 
Władze wojskowo maja przed sobą trudne 
zadanie: trzeba na bardzo niedogodnym tere­
nie zapewnić kwatery d'la 300.000 żołnierzy 
w okresie niezwykle gwałtownych ulew
i burz na płaskowzgórzu.

Front włoskf od Makalle do rzek' Set't 
ciagn;e sie na przestrzeni około 1000 kim..

Praw’e pół m'Ijarda złotych, przeznaczę 
nvch na roboty inwestycyjne w r. b. przyczy­
ni sie poważn!e do ożywJen’a życia gospodar 
czego 1 do zmn'ejszeuia bezrobocia, co niewąt­
pliwie równ'eż odb te sie na wzmożeniu zdol 
nośc< podatkowych dla tern pewniejszego zró­
wnoważenia budżetu państwowego

W obecnej akcj* inwestycyjnej zachodzą 
zasadn:cze różnice w porównaniu z latam' ubić 
głemi Polegają one na tern, że w akcji dotych 
czasowej każda jednostka państwowa oddziel­
nie planowała swoje inwestycje. dz'eki temu 
następowało w dużej m'erze zacieran«e sie 
h’erarchji celów. Druga cecha istotna odróż­
niająca plan obecny od dawnych stanów' jego 
dostosowanie do możliwości rynku p'en’eżne 
go. Dlatego też cerwszem zadaniem bvło 
stworzenie komisji inwestycyjnej. którabv ba 
dała 5 opiniowała plany fnwestvcvine. przed­
łożone przez poszczególne ministerstwa.

przechodząc ze szczytów o wysokości ponad 
2500 mtr do dol'n n'eraz położonych 1500 mtr. 
niżei poziomu morza. Przez tak'e n'sko poło­
żone wąwozy przechodzą zazwyczaj łoży­
ska strum'eni. bezwodne przez większa cześć 
roku. Grunt w tych łożyskach iest przeważ­
nie nieprzemakalny tak. 'ż po pierwszych 
deszczach strum'en przvb'era do wysokości 5 
lub 6 metrów przewalając s'e z hukiem przez 
wąwóz 1 zalewając falam' wszystko, co spotka 
na drodze.

Dróg' zbudowane pom'edzy poszczegól­

na pokładz'e szkunera jak'egoś mężczyznę, 
który w łamanym jeżyku niem'eck’m ośw:ad- 
czył. że szkuner jest przedziurawiony ' tonie. 
Zanim zdołano pospieszyć z pomocą, szkuner 
zatonął * 1 to tak szybko, że niP zdołano usta­
lić jego nazwy, ani też iego pochodzenia Za­
łóg' szkunera odnalez'ono tylko irupa jedne­
go z maryarzy, który jednakże nie posiada! 
przy sob'e żadnych pap'erów.

Jak przypuszczają, szkuner, na którym 
znajdować sie musiało conajmniej 4 ludzi za­
łóg1, poclx>d'ził ze Szwecji lub z jednego z 
państw sas'edn'ch.

LONDYN. 12. II. — Mrozy i burze szale­
jące nad cała Anglją, pociągnęły za sobą 14 
ofiar ludzk'ch.

Szereg statków znalazł s'e w niebezpie­
czeństwie w pobliżu wybrzeży lrlandzk'ch.

Holown'k niem'ecki „Baro" Graham* na­
dał sygnały, wzywające pomocy, okręt ra- 
townfezy mus'ał wszakże powrócić do Corku, 
mając si|"e awarie ' dwóch marynarzy ran­
nych. Brak wadomośc' o statku h'szpańskiiri 
„Konstan* na którego ratunek wyruszył sta­
tek ratowniczy ..Baltimore**.

Pł^wajaoa-latarnia morska w Daunstrock 
była zagrożona katastrofa, lecz została urato­
wana przez parow'ec „lnn'sfallen* oraz . ontr- 
torpedowiec „Tenedos**. które, zdołały ia za­
kotwiczyć w pewnej odległość' od brzegu.

NOWY JORK. 12. II. — Okręt szkolny 
„Califorma State* znaidujacy się obecnie w 
pobl'żu kanału panamsk'ego. zażadał przez 
radio niezwłocznego wysła"'a pomocy lekar­
skiej. . •

Na pokładz'e statku wybuchła epidemia 
tężca. Załoga okrętu składa s'ę z 23 maryna­
rzy i 70 uczn'ów szkoły morskiej, 'eden z 
uczniów zmarł. a w>elu iest rannych.

Torpedowiec „Tatnall** wyruszył z Bal- 
doa z trzema lekarzami ' ze znacznym zapa­
sem serum. _____

Min. Beck nie jedzie do Londynu
LONDYN (A P.) W pierwszych dniach 

drugjei połowy lutego przybywa na zapro­
szenie jeszcze min. Hoare‘go. a powtórzonego 
ostatn'o przez mi". Edena. polski m'n'ster 
spraw zagranicznych J. Beck na k'lkudniowv 
pobyt do Londynu. Wizycie tei sfery pol'tvcz- 
rte przvp:suja pierwszorzędne z"aczen'e dla 
dalszo polityki w Europ'e.

WARSZAWA (Tel. wł.) Koła miarodajne 
twierdza że wizyta min. Becka w Londynie 
nic jest obecnie przewidywana.

Prezes Koc u p. Tannery
P a r y ż , 13. II. — Prezydent Banku Pol­

skiego p. A. Koc, przebywający od 2-ch d.oi 
w Paryżu, złożył wizytę gubernatorowi Ban- 
que de France, p. Fannery.

nemi placówkami włoskjęmi stanow'a praw­
dziwe arcydzieła techniki. Należa tu nrzede- 
wszystkiem mosty przerzucone ponad łoży­
skami strum'eni. Dz'ękj temu marszałek Ba- 
doglio mógł ośw'adczvć. ze zaopatrzenie armi; 
w żywność w okresie deszczów iest zapew­
nione. Intedńentura w Massaua z.-romadziła 
zasoby żywności, które przesyła do oddzia­
łów na fronc'e.

We wszystk'cb ośrodkach buduje s’e te­
raz magazyny żywności i amunfcj'.

■

stwem i o ile potrzeba o r g a n iz o w a n ia  I szeń kupieckich. A zdaje się nam, że właś- I pójdzie na ta k ą  współpracę ze społeczeń-
opinji znajdzie swe rozwiązania bez współ- I nie tam powstać może plan odrodzen.a życia J kojonych ambicyj. Ale to juz temat do na-
udzialu... zawiedzionych pretensyj i niezaspo- 1 gospodarczego Polski. O ile oczywiście rząd stępnego artykułu. J .  W.
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dla nawiązania współpracy z francuskim sztabem wojskowym
PARYŻ. 13. II. — Dobrze poinformowane 

kola poetyczne utrzymuią. że pobyt w Paryżu 
marszałka sowieckiego Tuchaczewsktego. 
prąwei reki Woroszyłowa ma na celu osią­
gnięcie współpracy obu sztabów generalnych, 
tak. by z chw'la ratyfikacji paktu wzajemnej 
pomocy nrędzy Francja a Sowietami działal­
ność sztabów generalnych, odbywała s'e w 
śclsłem porozumieniu. W tym kierunku Tu- 
chaczewski rozwija w Paryżu gorączkowa 
działalność.

„POMOC NIE MOŻE DZIAŁAĆ AUTOMATYCZNIE" 
mówi min. Flandin

PARYŻ 13. II. — W czasie wczorajsze­
go expose w komisji spraw zagranicznych 
Izby deputowanych min. Flandin na pytanie w 
sprawę mechanizmu paktu francusko-sowiec- 
Ikiego podkreśl'! dobitn’e. że pomoc wzajemna 
n'e może w żadnym razie działać automaty­
cznie i że odwołanie s'e do procedury normal­
nej, która przewiduje interwencje Lig* Naro­
dów. byłoby kon!ecziie nawet w razie niespro 
wokowanej napaści trzeciego państwa na 
Związek Sow'eck*.
Co zrob i F ran cja  w  r a z ie  n aru szen ia  

s tr e fy  n a d reń sk ie j p rzez  N iem cy?
Odpierając następnie zarzuty nienreckie. 

że pakt francusko-sowieck' narusza Locarno. 
min. Flandin zaznaczył, że w każdym razie 
nic n*e upoważniałoby Niemcy do wznoszenia 
fortyfikacyj w zdemil'taryzowanej strefie nad­
reńskiej.

Na pytani jednego z członków komisji.

Niemcy mfmouioia iflłnt co solówce
Litwa ograniczy również przewozy niemieckie

WARSZAWA, 13. II. — Sprawa uregu­
lowania przez Niemcy należności za tranzyt 
kolejowy przez Pomorze "iP ruszyła z mart­
wego punktu.

Propozycje n'em*ecke polegały na tern. 
fż rząd berhriski oddawał do dyspozycji Polsk' 
kwotę markowa w Niemczech, odpowiadaiaca 
wysokość? pretensji z tem iednak ogran’cze- 
niem, iż rząd pol9k’ poczyni za te p'en*adze 
zamówienia w Niemczech na towary i dosta­
wy dla instytucyj państwowych polskich. W 
szczególności proponował' N'emcv nabycie 
przez Polskę nietylko maszyn i urządzeń, ale 
nawet... towarów kolonialnych. nie wyłącza­
jąc kakao. Natonrast rząd niemłeck' n*e 
chciał słyszeć o zwrocie należności kolejo­
wych w gotówce.

Rząd polski wobec tak'ego stanowiska 
drug*ej strony nie przedstawił kontrpropozy-

GZY MOŻNA DODAWAĆ PREMJE 00  SPRZEDAWANYCH TOWARÓW 
Spór, którego nie rozstrzygnęło jeszcze samo kupiectwe

Ministerstwo Przem. i Handlu przesłało Związ­
kowi Izb Przemysłowo-Handlowych R. P. do zao­
piniowania projekt ustawy o zakazie dołączania przy 
sprzedaży dodatkowych towarów (premij).

Projekt ten został rozpatrzony na zebraniu 
Międzyizbowej Komisji Prawno - Administracyjnej 
Związku Izb, który zaproponował szereg poprawek, 
zmierzających do złagodzenia poszczególnych prze­
pisów projektu. M . in. Związek Izb wychodząc z za­
łożenia, że udzielanie i przyrzekanie dodatków przv 
sprzedaży towarów niezawsze nosi znamiona nieucz­
ciwej konkurencji, wyraził pogląd, że zakaz nale­
żałoby ograniczyć tylko do przedmiotów oddawanych 
w  normalnym obrocie i posiadających samoistną 
wartość obiegową. Ponadto Związek Izb wyliczył 
szereg wypadków, które jego zdaniem, nie powinny 
być wogóle objęte zakazem. Według tej opinji po­
winno bvć dozwolone udzielanie zwyczajowych po­
darków dla stałych odbiorców z okazji świąt i t. p. 
oraz dodawanie przedmiotów reklamowych o nie­
znacznej wartości, które, jako reklama, oznaczone są 
w sposób widoczny przez reklamującą się firmę. D a­
lej Związek Izb zaproponował wyjęcie spod zakazu 
dodatków, związanych bezpośrednio z danym towa­
rem. jak n. p. dodatkowy objektyw do aparatu foto­
graficznego, lub też, o ile dodatek jest udzielony

„GUSTLOFF NIE ZGINAŁ NADAREMNIE”  -  OŚWIADCZA HITLER 
występuję: gwałtownie przsstw żydom

BFRLłN. 13. II. — W czasie pogrzebu 
zamordowanego nrzywódcv narodowo-tocial' 
stycznego Gustloffa w Schwer:n'e kanclerz 
H'tler wygłos1! mowę, w którei w formie nie­
zwykle ostrej wystap'1 przeciwko żvdom. 
o sk a rż a j 'cli o odegranip w N'emczcch po­
wojennych roi1 inspiratorów zamachów poli­
tycznych i walki bratobójczej narodu niemiec­
kiego. i

H*tler oświadczył m. 'n.: ..Muszę stwier­
dzić w tem m'ejscu uroczyście, że na drodze

Zwracają uwagę, że jakkolwiek pakt ma 
być dopiero ratyfikowany, to jednak od chw’11 
parafowania, t. j. od 9 m'es'ecv. rozmowy 
miedzy oboma sztabam* genęralnemi zrobiły 
znaczne postępy. W związku z tern wskazuia 
na moment niezwykle charakterystyczny * wa 
żny. że Tuchaczewsktego oczekiwał na dwor­
cu parysk'm gen. Georges. naczelny wódz 
armji francuskiej na wypadek wojny. 1’ucha- 
czewski w razie wojny obejmuje naczelne do­
wództwo nad armia sowiecką. (AP )

jakie stanowisko zaiałbv rząd w razie pogwał­
cę"^ przez Niemcy demil*taryzacj' lewego 
brzegu Renu, minister odpowiedział, 'ż taka 
dem'l‘taryzacja n'e może być uzależniona od 
jakiegokolwiek warunku — 1 że m'e do Nie­
miec należy decyzja w tym kierunku. Uto 
dlaczego — dodał m'nister — ratyfikacja pak­
tu fra"cusko-sow;eckiego nie może stać się 
pretekstem dla takiej inicjatywy.

Rumunja nie idzie na pakt 
z Sowieiąjni!

Bukareszt, 13. II. Nawiązując do wiadomo­
ści .podanych przez prasę zagranczna o rzeko­
mych rokowaniach min. T tidescu w Londynie i 
w Paryżu z przedstawicielami ZSRR w sprawie 
paktu rumuńsko-sow:eck:ego. cała prasa zamie­
ściła wczoraj obszerne artykuły, zaprzeczające 
powyższym w adomościom oraz podkreślające, 
iż stosunki rumuńsko-sowieckie znaidula się w tern

cyj. Podobno ambasada polska w Derenie o- 
trzymala wskazówki, w iakim kierunku i ule­
żałoby zm'en>ć propozycje njent'eck*e. aby 
stały s'e one dla strony polskiej podstawa do 
rokowań. Rząd polski w dalszych roko va- 
"iach zam'erza obstawać przy zasadzie spła­
ty należność* w gotówce, cn zresztą było pun­
ktem wylścia w akcli polegające] na ogranl- 
czenhi tranzytu poc’agów nietn!eck'ch przez 
terytorium polskie.

WARSZAWA. 13. II. — Donoszą tutaj z 
Kowna, że władze trefnieck'? zalegają rów­
nież wobec L twy z opłaceniem należności za 
tranzyt. Zaległości te sięgają 200.000 l'tów. 
Dotychczasowe napomnien;a ze strony władz 
1'tewsk'ch pozostały bez rezultatu.

Rząd 1'tewsk'1 zam'erza postąpić podobnie 
jak rząd polski i ograniczyć tranzyt pocągów 
niemieckich.

w  towarze tego samego rodzaju co towar sprzeda­
wany. Ponadto Związek Izb wypowiedział się prze­
ciwko stosowaniu karv aresztu, jako sankcyj za wy­
kroczenie przeciwko ustawie.

Trzeba nadmienić, że projekt ustawy w tej 
sprawie oparty został na dezyderatach wysuniętych 
przez część kupiectwa polskiego, które zresztą nie 
ma jeszcze uzgodnionej opinii co do kwestji premji.

Na tle tego zagadnienia warto przytoczyć 
b charakterystyczny glos prasy warszawskiej. Oto 
..Kurier Porannv“ to niezdecydowanie sfer kupiec­
kich tak komentuje.

..Prasa doniosła, źe Związek izb przemysłowo- 
handlowych wystąp I do Min przemysłu , handlu z 
memoriałem, żądającym zakazania dodawania do to­
waru rozmaitych bonifikat gdyż tego rodzaju zachę­
cenie do kupowania towaru danej marki czy też w 
danym sklepie .wykracza poza ramy lojalnej kon­
kurencji i dobrych obyczajów kupieckich"

A więc stało się Nie będą mogli już kupcy za­
chęcać klientów, dodając im do kupna jakieś luster­
ko ołówek czy inny drobiazg: n e będą już mogli 
zachęcać uroczych mamuś, ofiarując im na dodatek 
kolorowy balonik dla ich młodocianych pociech Bo 
to „zagraża"' lojalnej konkurencji I „niszczy" do­
bre obyczaje kupieck e Ha trudno

Nie możemy się jednak oprzeć wrażeniu że o- 
broócy prywatnej inicjatywy strzelili sobie samobój­
czą bramkę.

ruchu narodowo-social’stvcziiego niema an* 
ied"eeo zamordowanego przez narodowych 
socjalistów przeciwnika ani też żadnego za­
machu dokonanego przez nich**. Za każdym 
morderstwem, dokonanem przez ,.n'ewIRiivch 
podjudzonych N'emców“. kanclerz w*dzi za­
wsze te sama potęgę wroga żvdowsk'ego. Mó 
rv us’łował z narodu niemieckiego uczynić 
sw'0'ch njewoln’ków i który ponosi odpowie­
dzialność za n'eszczęśc’e N'em'ec w list ma­
dzie 1918 r. podcbn‘e jak i w latach następ­

samem stedium. iflk ie określił min. Titulescu w 
swem ostatniem przemówień u w parlamencie, 
to znaczy dobre stosunki sas’edzkie bez tego, by 
wOgóle kiedykolwiek lub obecnie rokowano w 
sprawie zawarcia paktu podobnego do francusko- 
i czesko-sow'eckiego. Powyższe artykuły które 
ukazały się w całej prasie bez różnicy zabarw e- 
nia posiadają wspólne oficja ne źródło inspira­
cyjne. (PAT).

Marszałek T u c h a c z e w s k i

nych**. Potęga ta w zamachu na Gustloffa wy­
stąpią po raz pierwszy jawnie, nie posługu­
jąc sle już Niemcem, iako "arzędziem mordu.

Kanclerz oświadczył dalej, że Gtstloff 
padł ofiarą tego żywiołu, który prowadź'! fa­
natyczna walkę niętylko przeciw Niemcom-ale 
przec'w każdemu 'nnemu wolnemu i niepodle­
głemu narodowi. Zwracając s ę do zebranych. 
Hitler donośnvm głosem zawołał: Zrozumieli­
śmy te zapow’edź walki j przyjmujemy ja“. 
poczem zwracając s'e w stronę trumny, do­
dał: ..Kochany mój towarzyszu partyjny, tyś 
nię zginął nadaremnie**.

________ ________  (PAT.)

Polowanie w Białowieży
WARSZAWA. 13. II. — Dzisiaj o godz. 

11-ęi przedpołudniem odiechał P Prezydent 
R. P. wraz z członkami domu cywilnego i woj­
skowego do Białowieży. gdzleodbed7'e sfe po­
lowanie reprezentacyjne. Wraz z P. Prezy­
dentem wyjechali tym samym pociągiem człon 
kow'e korpusu dyplomatycznego oraz zapro­
szeń' goście.

Wbrew poprzedn;m pogłoskom m'nfster 
Goer!ng w rcprezentacyjnem polowaniu udzia­
łu nie weźmie.

TERORYŚGi CHORWACCY SKAZANI NA DOŻYWOTNIE CIĘŻKIE ROBOTY 
Pawelicz, Pereewicz i Kwateruik skazani zaocznie na śmierć

A i x - e n - P r o v e n c e ,  13. II. —  Na mocy 
werdyktu Jawy przysięgłych trybunał skazał współ­
sprawców zbrodni na osobie króla Aleksandra i min. 
Barthou na karę bezterm inowych ciężkich robót.

A i x - e n - P r o v e n c e ,  13. II. —  Uzupeł­
niając wiadomość o wyroku w procesie terorystów 
chorwackich, zaznaczyć należy, że przysięgli uznali 
oskarżonych Kralia i Raicza winnymi zbrodni na­
leżenia do organizacji terorvstvcznej oraz zbrodni 
zabóistwa króla Aleksandra dokonanej z premedy­
tacją i wspólnie. Również twierdząco odpowiedzieli 
przysięgli na zapytanie co do winy oskarżonych w 
sprawie zamordowanie min. Barthou i usiłowania 
zabójstwa gen. George‘a. W stosunku do wszyst­
kich trzech oskarżonych przysięgli uwzględnili oko­
liczności łagodzące.

MROZY I ZAWIEJE ŚNIEŻNE W POLSCE
Dzisiaj temperatura łagodnieje

W całym kraju panują mrozy, choć już znacz­
nie łagodniejsze, niż parę dni temu. Spowodowały 
one zarówno dodatnie jak i ujemne skutki dla życia 
gospodarczego. Z jednej strony pociągnęły za sobą 
ogromny wzrost zapotrzebowania na materiały cie­
płe, tak. że fabryki trykotażowe pracują dziś na 
trzv zmiany, nie mogąc nadążyć łopytowi, nato­
miast kupcy owoców południowych skarżą się. że 
Donieśli ogromne straty wskutek zamarznięcia trans­
portów pomarańcz i innych owoców południowych

Z wielką radością powitane zostały mrozy na 
Polesiu, gdzie ludność po zamarznięciu wód będzie 
mogła zebrać siano.

P ierw sza  o fia r a  m rozów
Z Lublina donoszą, że na terenie cegielni Koćh- 

rcana znaleziono zwłoki niejakiego Kazimierza 
Zwierzchowskiego. który zamarzł na śmierć. Jest 
tc pierwsza ofiara obecnych mrozów.

Z pobyła min. Franka w Warszawie
W a r s z a w a , 13. II. — W dniu wczo­

rajszym p. minister Rzeszy dr. Hans Frank 
złożył wizyty, ministrom: spraw zagranicz­
nych p. Beckowi, sprawiedliwości p. Mjcha- 
lowsk emu oraz oświ.:ty prof. Swię*.oslaws':io 
mu. Następnie odwiedził prezesa polski :j Ko­
misji międzynarodowej współpracy intelektu­
alnej p r f . Lutostańskiego oraz dr. Hełczyń- 
sikego, pierwszego prezesa Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego.

O godz. 14-tej prof. Lutostański wydał 
na cześć ministra Franka śniadanie w hotelu 
Europejskim, w którem oprócz gości z Ber­
lina wzięli udział m. in .: ambasador Moltke, 
minister oświaty prof. Swiętoslawski, wice­
marszałek Makowski, prezes Hełczyński, pre­
zes Sądu Najwyższego Slendzki oraz przed­
stawiciele sfer uniwersyteckich i prawniezyd.

O godz. 17,30 min. Frank wygłosił w pa­
łacu Staszica odczyt o zasidaeli i kierunkach 
nowej myśli prawniczej Trzeciej Rzeszy. Na 
odczycie byli obecni: minister sprawiedliwoś­
ci Michałowski, wicemarszałek Ma owski, pre 
zes Hełczyński, podsekretarze stanu w min. 
sprawiedliwości Sieczkowski i w min. skar­
bu, Grodyński, pierwszy prokurator Sędu N. 
Michaelis i szereg wybitnych osobistości 
polskiego świata naukowego i pra vniczego. 
Wywody ministra spotkały się z żywym a- 
plauzem zgromadzonych.

Wieczorem ambasador Rzeszy von Molt- 
ke wydal na cześć gościa obia 1. Po obiedzie 
odbył się w ambasadzie raut, na którym był 
obecnym minister Beck. (PAT)

W a r s z a w a  (Tel. wł.) Minister Rzeszy 
H. Franek zwiedzał dziś, w drugim dniu po­
bytu w Warszawie, instytucje sadowe a m. i, 
gmech sądu okręgowego. O godz. 14-tcj podej­
mował min. Francka śniadaniem min. spra­
wiedliwości Michałowski.

Z Warszawy wyjedzie min. Franek do 
Krakowa, skąd po jednodniowym pobycie uda 
się do Zakopanego, a stamtąd bezpośredni* 
do Berlina. (M)

ZMIANY PERSONALNE NA PL KCÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH.

Z W a r s z a w y  donos* (M.): Dowiaduje­
my s*ę. że dotychczasowy attache konsulatu 
generalnego w Stambule, d. Jodko-Narkiewicz. 
został mianowany attachć ambasady Rzpl'tej 
w Angorze. P Wo:ciech Rvchlew'cz został 
mianowany attache konsularnym w Stambule 
na m'ejsce p Jodko-Nark'ewlcza. P. Jan Sze- 
1'sk* został m'anowany attachć ambasady 
Rzplitei przy Kw'rvnale. Do centrali minister 
stwa spraw zagran:cznvch odwołani zostali 
radca poselstwa Rzpbtei w Białogrodzie. p. 
Wiktor Poł i drug' sekretarz poselstwa RzpPtej 
w Rydze, p. Zdzfslaw Łęcki.

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Z W a r s z a w y  donosi Iskra: Mfnister 
spraw zagranicznych p. J. Beck przyjął w 
dn'u 10-ym bm. posła szwedzkiego w War­
szawie’ P. E. Bohemana i ambasadora turec­
kiego p. Ford Tek. w dn'u ll-vm bm posła 
belg'jsk''ego hr. Davignon. a w d«'u 12-vm 
bm. b. posła egipskiego przy rządzie polskim 
z s*edz:bą w Berlinie, prof. dr. Hassan Nachat 
Paszę, który złożył ministrowi pożegnalna wi­
zytę.

Przewodniczący trybunału, Loison. ogłosił na­
stępnie wyrok. skazujący w szystkich  oskarżonych na 
karę bezterminowych ciężkich robót i polecił prze­
tłumaczyć im treść wyroku. Po ogłoszeniu wyroku 
policja wyprowadza skazanych, przyczem Pospiszżi 
wznosi po chorwacku o k rzyk : „niech ży je  wolna 
Chorwacja'1, „niech żv je  A n tę  Pauelicz" . Przewod­
niczący zamyka posiedzenie, poczem niezwłocznie 
otwiera nowe, już bez udziału przysięgłych, w celu 
wydania wyroku zaocznego na 3-ch oskarżonych, 
którzy się ukrywają, to jest na Pawelicza, płk. Per- 
cewicza i Kwaternika. W edług ustawy, takie skaza­
nie iest prawomocne od chwili wydania wyroku i po­
ciąga za sobą najwyższą karę. t. j. karę śmierci. —  
O godz. 21-ej posiedzenie sądu zamknięto. (PAT)

H uragan śn ieżn y  na B a łty k u
H e l ,  13. II. — Zdawało się. że po minionej 

huraganowej burzy na Bałtyku nastąpi okres dłuż­
szego spokoju, tymczasem w kilkanaście godzin po 
pierwszym huraganie znowu rozpętała się na morzu 
polskiem gwałtowna nawałnica, połączona z zamie­
cią śnieżną. Morze jest strasznie wzburzone, a u 
brzegów półwyspu piętrzą się fale do wysokości 
wydm. Podm yty brzeg na Helu  podczas burz jesien­
nych. a tylko w części umocniony, stale osuwa się 
tak. że utworzona wyrwa nieustannie się rozszerza, 
grożąc zniszczeniem alei ulicznej, biegnącej do 
Dortu.
16 zab ity ch  w k a ta s tr o f ie  k o le jo w ej, 
spow odow anej p rzez  b u rze  śn ieżne

S o f i a .  13. II. — Urzędowo ogłoszono, że w 
katastrofie kolejowej w Bułgarii południowej stra­
ciło życie 16 osób, gdyż jeden t  ciężko rannych 
zmarł.

■



Sfr. 3 P ią te k ,  d n ia  14  lu teg o  1 9 3 6  r,. S tr . 3

Z Z.1 KU LIS III  R E P U B L IK I

Sarraut i Handel
czyli szef rządu I jego szara eminencja
Albert Saraut, który przewodniczy setne­

mu. „jubileuszowemu** gabinetowi !II-e.i Repu­
bliki fest jednym z bardrer umiłowanych mę­
żów płochej, choć już dość lec’wei nfew'astv
— Marianny, której radykalne, zlekka komu- 
nhuince gusta sa znane. N'e znaczy to, żeby 
był jej panem i władca, a ont iego n’ewoln'ca. 
bowiem Mar;anna. iiwemi słowy radykalno- 
masońska republika parlamentarna, nie lubi 
silnych i wvb>tnych indywidualności. ale Ifczyć 
może nań zawsze, ilekroć chodzi o spełnienie 
jej Jtaorysów i zachcianek.

W zamian za to obsypała go zaszczytami 
f stanowiskami bez likn. Deputowany, senator, 
wielkorządcą Jndoclrn, wielokrotny m'n;ster 
’ dwukrotny premier — słowem niczego nie 
brakują w wieńcu normalnej karjery wierne­
go druha Marianny.

A iednak p Albert Saraut miał w swem 
żychi dwa odruchy buntu, samodzielność’, a na 
wet niewierności. Ra? — osiem lat temu — 
gdv rzucił głośne hasło: ..komunizm — oto 
w tóg" (dziś komunizm to prawie przyjaciel)
’ drugi raz gdy bvl ministrem w rządzie jed­
ności narodowej Poincare*go. utworzonym w 
momencie katastrofy franka w roku 1926.

Herriot. podobnie iak to uczynił teraz wo­
bec Lavala 1 półtora roku temu wobec Dou- 
mergue a. ustąpił po dwuietn'ei współpracy z 
rządem Poincare*go. poc'agaiac za sobą innych 
m'nistrów radykalnych. Wszyscy poszli za 
n»m z wyjatk’em... Alberta Sarraut.

Te śmiałość i samodzielność przypłacił 
wówczas banicja z partjj radykalne). Niedługo 
to jednak trwało. Nastąpiła zgoda i Albert 
Sarraut przyjęty został soowrotem do grona 
porzuconych przyjaciół politycznych, do czego 
w decydującej nderze przyczyniło się pośred­
nictwo iego brata.

. Albowiem Albert Sarraut ma starszego 
b^ata. który jest swojego rodzaju potęga we 
Francji. Na ‘mie mu Maurycy. Rezyduie w 
Tuluz'e i fest redaktorem naczelnym jednego z 
głównych organów partii radykalne). „La de- 
peclie de Tonlouse“. która swoim zasięgiem 
ogarwa cała południowo-zachodnia Francie 
i urabia opinie tej połaci kraju Ong!ś brał 
bezpośredni udział w żvc'u parlameharnem, 
ale od dłuższego czasu stronf od „gladiator- 
skich" bojów na aren:e poł'tvcznei. gdz'e tak 
łatwo naraz'ć sie na ciosy, połknąć sie i u- 
paść. Kontentme sie c!cha reżyseria zza kul’s.

I oto Albert Sarraut zna’azł s'e ponownie 
w kręgu ..ołtarza*" władzy. Gdv stronnictwo 
radykałów wyszło zwycięsko z wyborów w 
r. 1932 ’ stopniowo zużywać poczęło swoich 
przywódców w okresie „kaskady" gabinetów, 
jaka wtedy nastąpiła- szefem iednego z tych 
gabinetów, który nos’ł numer 93 1 przetrwał 
tylko ledcn nfesiąc. bv? Albert Sarraut. Po­
tem bvł Chat temps. Daładier, wypadki luto­
we i w „rzad/ie ocalenia" Poumergue‘a w’dz’- 
mv znów7 p. Alberta Sarraut na stanowisku 
min’stra spraw wewnętrznych przez osiem 
mies:ecy. kórych enilogiem bvl n’eprzviemnv 
zgrzyt tragedii w Marsylji Obecn'e przewod­
niczy jubPeuszowentu gabinetów', który już
z tei racji chociażby przejdzie do historji.

O ile agonia rządu Lavala była długo­
trwała o tvłe utworzenie gab'netu iego spad- 
kob;ercv dokonało sie w rekordowym czas’e. 
Chodziło zresztą o wykazanie zwolennikom 
Lavala. którzy głosili urbl et orb’. że przesi­
lenie będzie przewlekłe i że chcąc n>e chcąc 
wróc'ć trzeba będzie do Lavala. iż bez Lavala
— obeidzie sie. Właśn’c cl. którzy obalili La- 
vala. mkaża i udowodnią, iak s’e tworzy rząd.

N'cmała w tern zasługa p. Jerzego Man- 
dla, który kontentuiac s'e skromna teka m>- 
n’stra poczt i telegrafów, iest w rzeczywisto­
ści „spiritus movens“ nowego gabinetu i szara 
emmencia pana premiera.

Nazwisko tego potomka jakiejś bocznej. 
n:ezbvt zamożnej Pnji żydowskich Rotschil- 
dów n'e pierwszy raz narzuca s’e uwadze 
opinjf francusk;ej. Zetknąwszy sie ong'ś w spo 
sób dość przypadkowy z Jerzym Clemenceau, 
wyrósł w cieniu wielkiej postaci „Starego Ty­
grysa**. Reputacja jego datuje od czasu, gdy 
w rządz'e. który utworzył Clemenceau pod

Z fa li na fa lę
„Pikantny »osik‘‘. W dniu 15 luleso nada.Polskie 

ftadjo radiosluchoczom epizod z życia młodej pannv 
której zachciato się zostać kucharką Stąd rozmaite 
wesołe pomvtki i scenki z których okazuje się że 
przypadek bvwa nieraz dobrym wynalazkiem Au­
dycja nadana będzie o godzinie 15 00

Od chatki do chatki'*. Karnawał to nie wyłącznie 
przywilej miasta. Wieś także się bawi w okresie tym 
hucznie i wesoło każda dzielnica inaczej, zależnie 
od temperamentu i zwyczajów A jak? o ten* do­
wiedzą się radiosłuchacze dnia 15 II o Rodź. 20 00 
z audvcji muzycznej Tadeusza SygietyiiskieRO pt. 
.Od chatki do chatki**

„Szproty ida*'. Nie wszyscy może wiedzą o tem 
że wśród flotylli rybackich łowiącychi te rvbv na 
Bałtyku znajdujemy pierwsze miejsce Ta popularni 
i tania rvbika daje zarobek tysiącom ludzi _— to 
też has*o szproty idą“ jest radosną wieścią dla 
wybrzeża O połowie szprotów opowie p Stanisław 
Mioduszewski z reportażu pt. ..Szproty idą" dnia 15 
II o lodzinie 17-tei

Skrzvdla“ Teatr Wyobraźni w Kraku. ,ie na. 
daje w dniu 13 lutego interesujące słuchowisko p o  
ruszające zagadnienie macierzyństwa. Słuchowisko 
nadane będzie o godz 21,00.

koniec trzeciego roku wojny ' który prze­
trwał do roku 1920. sprawował funkcje szefa 
gabinetu cywilnego prem’era. Surowy nieubła­
gany. nieprzystępny .pozostawił wtedy wra­
żenie jakiejś nowej odmiany Robespierre*a.

Z racji tej opinii „mocnego człowieka**. 
gdv przyszedł kryzys autorytetu i władzy we 
Francji i jednocześnie paląca potrzeba oczysz­
czenia ..stajni Augjasza**. zaczęto tu i ówdzie 
przebąkiwać- że on iest człowiekiem predy- 
stynowanym na wykonanie tęgo zadarJa. A 
jednak njc fałszywszego pod słońcem, niż to 
wyobrażenie Gdy iuż Francja n<e bedzie liczy 
ła ani iednego zwolennika integralnego parla­
mentaryzmu. to teszcze bedzip nim Jerzy Man- 
del. albowiem czuje s'e nailepiej w.atmosferze 
kuluarowych intryg, solsków. podkopów, ma­
newrów. konspiracji. To iest jego żywioł.

Bywalcy kuluarów’ Pałacu Burbońskiego 
znaja dobrze tę chuda, nieco garbata postać

LINA UPADŁA N A .. . . . . . MIEKKIE PODŁOŻE"
Zza kulis budowy kolejki linowej na Kasprowy Wierch

Zakopane, w lutym.
Atmosfera w którei buduje sie osławiony wy­

cia na Kasprowy przesiąkniętą iest tajemniczo­
ścią. Snreszne i nlepokoiące zarazem. Krążą 
plotki 1 domysły, powtarzane szeptem na ucho. 
Odpowiada im włelemówlące wzruszeń e ramio­
nami. Spytai jednak dokładn e? X słyszał od Y- 
greka. Y-grek od Zet‘a. a nikt nie chce siebie o- 
barczyć odpowiedzialnością za rozsiewanie nfe 
sprawdzonych domysłów.

Mówią, że podobno...
.„wśród robotników panuje tyfus spowodu 

braku najeiementamleiszych urządzeń sanitar­
nych.

..p.odczas próbnej iazdy urwała sie podłogą 
— dno jednego z wagon ków.

...wypadki śmiertelne są ilczn’e:sze n’ż o- 
gół o tem wie. ty'ko że się ję umie etme zataia

...koszta budowy pochłonęły tuż sumę trzy­
kroć większa. an:żeli przewdywał budżet.

Naprawdę zaś — to parę dni temu urwała

CO TO SA KULE „DUM ■ DUM"?
Z osk a rżen ia m i o b a rb a rzy ń sk i sposób w a lk i trzeb a  b yć bardzo  ostrożn ym

We wszystkich nowoczesnych woinaeh — od 
czasu, gdy weszły w użycie pociski karabnowe 
z stalowymi płaszczami — pojawiała sic zarzuty 
czy z jednei. czy z drugiej strony, czy też z obu 
stron równoczesne, że

nieprzyjaciel używa kul dum-dum.
Pierwsze takie insynuacje za mojej pamięci 

przyix>mlnam sob e z wojny angielsko-boersklei. 
Kule takie mają tt właściwość, że w stalowym 
płaszczu posiadają otwory, czy to na czubku, czy 
z boków. Gdy kuła uderzy o jakiś opór, wtedy 
siłą Inercji ołów ze środka „wylatuie po za stalo­
wy płaszcz" słą  nabytgo pędu 1 poprzez otwory 
wytryska promieniami w kierunku^ pędu, a czasem 
rozrywa resztę płaszcza. Oczywiście, że zdefor­
mowany w taki sposób pocisk tworzy straszne 
rany, rozrywając tkank1. bo efekt takiego poc.sku 
równa sl© prawie dzlałan'u kuli eksplodującej. 
Otóż w razie zna'ezienia tego rodizaiu rany i tego 
rodzaiu pocisku w razie dana strona wojująca u- 
waża za dowiedzione, że nieprzyjac el używa kul 
specjalnie na ten cel preparowanych, i  że mię­
dzynarodową konwencją zabronione 4t pociski 
ekspiodująęce poniżej wagi 400 g r , wiec w takim 
razie oczyw.ścłe nieprzyjaciel wykracza przeciw 
konwencji i dopuszcza się nieludzkiego barba­
rzyństwa.

I w wojnie światowej n e brakło podobnych 
fnsynuacyj. Przedewszystkiem Niemcy poma­
wiali Anglików o używan’e kul dum-dum. Poka­
zywano reprodukcję kul z wyciętemi symetrycz­
nie po bokach otworami w stalowym płaszczu, 
opowiadano, że każdy angielski żołnerz przed 
włożeniem magazynka do zamku obtrza^kuie 
czubki naboi o kanfenle i t. p Było w tem n eco 
fantazil. bo kto w ogniu był. ten wie, że podczas 
strzelaniny ma się inne kłopoty niż przerąb anie 
amunic'1 na dum-dum. i że od prostego tracenia o 
kamień stalowy czubek s:ę nie ukruszy; Wiem, 
że i Rosjan pomaw ano o takie praktyki, prawdo­
podobnie na podstawie ztiaieziinych ran. przyzna­
no jednak ofciahile. że wśród zdobytej amunicji 
nie było żadnych poszlak preparowania kul. Słu­
żąc sam w niemieckiej artmi nie mlałem dokład­
nych wieści, czy przeciwnicy również nie mieli 
zarzutów przeciw nemieckiei amunici:. przypusz­
czam że nie pozostali w tym wzg'edzie dłużni, 
m. f. wiem że Rosjanie nabo'e do pistoletu Para­
bellum z kutemi w formie śc’ętego stożka a'e w 
zwartym stato-n kłowym płaszczu — podejrze­
wali o działalność dum-dum.

W lecie 1915 r. byłem kiedyś komenderowa-

O&nlźenle poDorów poselsKich 
nie... o  semle śltjsklm

Konrsia regulaminowa sejmu śląskiego u- 
chwaliła nowy regulamin Z ważniejszych posta­
nowień wymienić na eźy uchwałę, że pobory po­
selskie zostały obn żonę o 158 zł. Dotychczas wy 
nosiły one 908 zł bez potrąceń, teraz wynosić bę­

dą 750 zł.

o mefistofesowskim wyrazie twarzy, haczy­
kowatym nosie > głowa głęboko osadzona w 
rozchyleniu wysokiego, staromodnego kołnie­
rza. Rzadko kiedy w'dzi s'e go na trybunie 
parlamentarnej, ale jest zawrze tern- gdzie w 
c'eniu rodź’ sie coś nieoczekiwanego i nieraz 
zgoła niesamow itego.

Rząd który nosi numer 100. jest tworem 
nietyle Alberta Sarraut. ile Jerzego Mandla. 
któremu desygnowany premier pozostawił 
praw'e całkowicie wolna rękę w doborze 
członków gabhietu Pod tym względem gabi­
net ten jest swojego rodzaju arcydziełem. 
Tylko mef’stolesow-ski „genjtisz" Mandła mógł 
osiągnąć to. żeby naokoło jednego stołu obrad 
zgromadzać takich ludzi jak oskarżyciel w 
aferze Stawiskiego Guernut < oskarżony 
Chauteinps. anarchista Jan Zay i generał Mau- 
rin. Marcel Deat, który toczył walkę przeciw­
ko dekretom finansowym poprzedniego rządu

się lina, która wedle komourkatu ogłoszonego 
przez PAT*, „upadlszy na miękkie podłoże, do­
znała lekkfch uszkodzeń". M ękkiem podłożem o- 
kazał się las na stoku Kasprowego, A lina to nie 
motyl, który siada na kwiatku. Zatem upadłszy 
zmiotła las iak 'awina. przyczem naoczni śuriad- 
kow’e opowiadają, że spadając, ścinała drzewa 
jak zapałki lub wyrywała je z korzeniami, przy 
czem wylatywały one w górę na kilka metrów. 
Największy obraz zniszczenia na Kasprowym 
przedstawia obecnie „droga" owej l'nv. „Lekkie 
uszkodzenia" stalowego sznureczka były tego ro 
dzaiu, że odrazu uruchomiono fabrykę drutu 
Deichscl w Sosnowcu peszcze zanim komisja 
ekspertów orzekła, czy lina da s:e użyć, czy też 
n!e) ce'em sporządzenia nowej liny. Ponieważ 
zniszczona lina stanowi czwarta cześć całe! li­
ny, która kosztować miała 750 000 zł., zatem 
strata wynosi 180 000 złotych!

Otwarcie kolelki dozna zatem opóźnienia aż 
do czasu naprawienia szkody., E. N.

ny iako obserwator arty'eryski do okopów pie­
choty, założonych w Ies'e. Przed rowem strze­
leckim rozciągała s’ę obszerna polania z porębą 
czy aż świeżym zagainikim, z tylu rowu był za­
gajnik może 10-letnf. PozycJi nieprzyiacelsk ej 
widać n'e było, ale si'ne patrole rosyjskie podkra­
dały się w wysokim tesle 1 „prały" po okopie. 
Podczas taklcli strzelanin słyszałem ze zdziwie­
niem w zagajniku za piecami jakby pojedyncze 
strzały. Na moje zapytanie of cerow:e piechoty 
wytłumaczyli mi, że to pojedyncze kule karabino­
we eksploduj przy trąceniu gałazki. Przy dal- 
szem dochodzeniu i dąiszei „praktyce" dowiedzia­
łem s'ę. że kuto, które w swym płaszczu stalo­
wym mają jakąkolwiek skazę lub nierówna, miej­
scami cieńszą ściankę, skłonne sa do rozrywania 
płaszcza przy każdein choćby nailżejszem trące­
niu przedmiotu, który staje na drodze eh lotu, 
i wpływa na zmianę kierunku pędu. Kule takie 
mimo wszystko mogą przejść gładko przez mięk­
kie części ciała, skłonne są jednak do eksplodowa­
nia. gdy tylko otrą sie np. o kość, guziki, lub inne 
twarde przedmioty. Bywa także czasem, że kula 
karab-ncwa już to z wyżej opisanych powodów 
(błąd wyrobu. otarc!e s'ę o jakiś przedmiot po 
drodze) iuż to czasem nawet z powodu oporu po­
wietrza. koziołkuje się 1 w cel uderza nie końcem, 
a bokiem (po niemiecku: „Ouerschlager"). Takie 
kule mogą także powodować rany podobne do ran 
od kul dum-dum. Kule tak e rozpoznać można po 
tem. że w locie zamiast zwykłgo świstu wydalą 
charakterystyczny furkot Pozatem oczywiście 
niewykluczone iest. że np. u kul o ostrych koń­
cach może powstać wskutek mechanicznego 
uszkodzenia np. upuszczenie naboju. s'lne zgnie­
cenie — zagięcie lub zduszenie ostrego czubka 
lub inne uszkodzenie, które może wywołać wy­
żej opisane skutku, które iednak orzedewszyst- 
k:m powoduje niedokładności w kierunku £ oebi

Zależy więc, jakim materiałem dowodowym 
rozporządzają oskarżyciele przeciwnej strony: 
leżeli np. wśród odebranej nieprzyjacielowi amu­
nicji znaidują się okazy niewątpl’włe spec'a’nie 
spreparowane na działalność dum-dum. w takim 
razie nie może być wątpliwości co do barbarzyń­
skiego sposobu wo;owania. ieżeli iednak ©skaże­
nia zasadzają się tylko na skonstatowanych ra­
nach, wzgi. znalezionych w irch zdeformowanych 
pocfskach to winę tu ponosić może nfetyle bar­
barzyństwo, Ile wadliwy fabrykat dostarczonej 
amunicji. L.

Zmiana posła belgijskiego 
w Warszawie

W a r s z a w a , 13. b. m. P. Prezydent 
R.P. przyjął dzisiaj posła belgijskiego de 
Avigncn, który wręczył P. Prezydentowi swe 
listy odwołująee. Równocześnie poseł d‘Avi- 
gntm udekorował P. Prezydenta wielką wstę­
gą orderu Leopolda L (M)

I Marcel Regn!er, który tych dekretów jest 
autorem.

Jedno w tem jeszcze pozostaje zagadką, 
że mianowicie MandeJ zadowolił się trzecio­
rzędną teka, choć proponowano mu minister­
stwo spraw wewnętrznych, placówkę tak 
ważną w okresie wyborów. Ma w>dać Po te­
mu swoje powody. N'e omieszkał wszakże 
przyłączyć do ministerstwa poczt f telegrafów, 
którego jest kierownikiem, podsekretarjatu 
dla spraw Alzacji • Lotaryngji. Te dw’e rze­
czy — poczta i sprawy alzacko-lotaryńskie — 
mewfele coprawda mają wspólnego. Rzecz 
byłaby niezrozumiała, gdyby n‘>e fakt, że do 
podsekretarjatu tego przywiązany |e«t 20-m’l’ 
jonowy fundusz dyspozycyjny, który przy 
wyborach oddać meże niejakie usługi.

Jerzy Mande! jest teraz w tym okresie 
swojei karjery, w którym sięga już zdecydo­
wanie Po wawrzyn i „słodycz** władzy. Czyni 
to wedle klasycznej recepty, która tylu innym 
już się powiodła. Gdy się jest sklasyfikowanym 
zbyt na prawo Inb na lewo, trzeba zwolna 
i nieznacznie przesuwać się ku stronie prze­
ciwnej, aż do punktu, w którym iest sie ,,min’- 
strable** t. zn. zdolnym do piastowania teki mi­
nisterialnej. Odtąd już najszersze perspektywy 
stoją otworem.

WNUK MICKIEWICZA ZMARŁ 
W PARYŻU

P a r y ż , 13. Ił. — Zmarł w Paryżu dr. 
Ludwik Górecki, wnuk Adama Mickiewicza. 
Zmarły był synem córki Mickiewicza, Marji 
i poety Góreckiego. Z zawodu był lekarzem 
okulistą. Dr. Górecki cieszył się dużem po­
ważaniem wśród kolonji polskiej w Paryżu 
i znany był jako zbieracz pamiątek po Mic­
kiewiczu. (PAT)

Pogrzeb Żuli Pogorzelskiej 
w sobotę

W a r s z a w a , 13 b. m. Dzisiaj o godz. 
7-ej rano przybyła na dworzec wileński trum­
na ze zwłokami śp. Żuli Pogorzelskiej. Z 
dworca nastąpiła eksportacja do kościoła św. 
Karola Boromeusza r,a Powązkach. Pogrzeb 
przedwcześnie zmarłej artystki odbędzie się 
w sobotę. (M)

Przez okienko humoru

PRZED OPERACJĄ
... i, proszę panów, gdy będę w nar­

kozie mówił coś o swoich dochodach, to 
proszę tych słów nic b rać poważnie...

CICHY DRAMAT.
Klopsman spotyka Zwcjke i mówł ctań pet 

nym współczucia głosem:
— Panie Zwejko, pozwoli pan złożyć so 

b'e wyrazy prawdziwego żalu f ubolewania. 
Słyszałem, że pańska żona spaliła sie podczas 
pożaru.

— Tak, to prawda...! Moja b<edna 
Ba’c'a...

— Czy nie można było zupełnie jej 
uratować?

— W'dzi pan. panfe Klopsman. Balc’a 
spała tak słodko, z reke podłożona Pod gło 
wę. iak aniołek że nie miałem sumicma jej 
budzić!...

PROFAN.
Pewnego dn’a do mieszkania znakormte 

go malarza Renoiza przyszedł węglarz z ko 
szem węgla na plecach. Kolvszac się lekko, 
wszedł do pracowni artysty. postaw’ł kosz na 
ziemi, i zmęczony oparł si‘e o ścianę, na któ 
rei wis'ał ukończony właśnie przed chwila 
obraz niszcząc go zupełnie.

— Nędzniku! — zawołał Renoir z wśc>e 
kłością. — Patrz, coś zrobił!

Węglarz spojrzał na swe ubranie, zabar 
wionę wszelk’emi kolorami tęczy ’ ryknął ze 
złością?

— Ps'akrew! Moja nowa marynarka! 
Nip Możesz pan do cholery, napisać: „ostroż 
nie, świeżo malowane"?
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Polska w przekioju
9 .0 0 0  p o d ręczn ik ów  d la  stu d en tów  od

P o lsk ie j  A kad em ji U m iejętn ości
Jak komunikują Ajencji „Iskra** z Mfn‘- 

sterstwa ośw'aty Polska Akademja Umiejęt­
ności, naczelna instytucja jnaukowa w Polsce, 
zareagowała na apel ministra prof. dr. W. 
Swiętosławsk'ego do społeczeństwa o pomoc 
społeczna dla młodzieży akademickiej ' zaof'a 
rowała Towarzystwu Przyjaciół Młodzieży 
Akadem'ck'ei blisko 9,000 egzemplarzy róż­
nych podręczników wartości ponad 40,000 zł.

Dotychczasowe ofiary Polskiej Akademii 
Umiejętność'. Kasy 'm. Mianowskiego f Komi­
tetu Wydawniczego Podręczników Akadem'c 
k'ch dala pokaźna liczbę około 17,000 książek 
na sumę ponad 100,000 zł.

Jeśliby Ja apel ministra oświaty zareago­
wały również prywatne f'rmy wydawnicze 
oraz ks'ęgarnie diz'eło zaopatrzenia młodzieży 
w książki zostałoby dokonane.
Spraw a ry b a k ó w  z nad N aroczy  

ro zstrzy g n ię ta  p om yśln ie
Z W iln a  donoszą: W urzędzie woje­

wódzkim odbyła się konferencja, z udziałem 
wojewody wileńskiego, Bociańsk'ego, oraz 
Inspektora rybactwa głównej dyrekcji lasów 
państwowych p. Piątkowskiego Konferencja 
dotyczyła omaw'anei szeroko w prasie spra­
wy Naroczy l jezior dzierżawionych przez dy- 
rekcię lasów państwowych w Wilnie. Jak s'ę 
dowiadujemy sprawa ma być załatwiona w 
ten sposób. bv nie schodząc ze stanowiska u- 
stawy obowiązującej, zanewmć rybakom ko­
rzystanie 7 ich praw dotychczasowych w 
spraw'e połowu i umożliwić sprzedaż ryb bez 
udziału pośredników.
T raged ia  w ięźn ia , k tórem u  dons

■płonął
We wsj Tarzemewice w oko^cy,Piotrko­

wa Trybunalskiego stanął w płomieniach dom 
Luciana Żarskiego. Wszelka pomoc była tuż 
spóźniona Dom spalił s’ę doszczętne a wraz 
z nim wszyscy mieszkańcy. W domu znajdo­
wała się żona Żarsk'ego 22-letnla Regina có­
reczka jei 4-letnia Irena oraz półroczny synek 
Wiesław.

O tragedii dowiedział sje Żarski dopiero 
następnego dnia, gdyż od k'lku tygodni prze­
bywa on w więzieniu w Bełchatowie.
D a n tc isk ie  sce n y  w  p ło n ą cy m  dom u  

o b łą k a n y ch
Z Warszawy donoszą W zakładzie dla umysłowo 

chorych „Zofjówka1’ w Otwocku wybuchł ub-egłei no­
cy groźny pożar. Ogień, dostrzegł jeden z dyżurnych 
pielęgniarzy. Zawiadomiono policję oraz miejscową 
straż ogniową.

Straż ogniowa przy pomocy służby zakładu pożar 
zażegnała. Wśród chorych ogień wywołał niesłychaną 
panikę.

Na miejsce pożaru przybyła cała połicja otwocka 
•oraz władze miejskie. Strażacy hvli zaięcj gaszeniem 
pożaru zaś policjanci, i obsługa zakładu pracowali 
nad przetransportowaniem obłąkanych do sąsiednich 

•paw:lonów Widok chorych umysłowo, przejętych nie­
zwykle pożarem, był wstrząsający

Rozlegały się niemilknące krzyki mrożąc krew w 
żyłach. Obłąkani hali się pozostawać na dworze z 
drugiei zaś strony nie chciel: wchodzić do paw'łonów 
Dzięki energicznej akcji służby udało się sytuację 
opanować i wszystkich chorych ulokować w bezpiecz- 
nem miejscu.

Jak wykazały dochodzenia policyjne, pożar po­
wstał od niedopałka papierosa Zapaliła sie pościel 
na łóżku iednego z chorych Ogień z niezwykłą szyb­
k o śc i przerzucił się na łóżka innych chorych i nieba­
wem cały czwarty pawilon stanął w płomieniach Za­
wdzięczając energicznej akcji straży pożar zlokalizo­
wano j tym sposobem uratowano zakład od całkowite­
go zniszczenia.

Straty według pobieżnych obliczeń sięgają 15-tu 
tvsięcv złotych.

D ziew czy n a  p rzy w ią za n a  w  ob orze
We wsi Po-dole pod Opatowem w zabudo 

waniach zam3żnvch gospodarzy Poduszcza- 
ków pol'cia znalazła uw?azana w oborze 
16-letnia służąca. Irenę Paiakównę. Leżała ona 
pośród bvdła ’ trzody zaroełnip wyczerpana 
z sił Przewieziona do szpitala w Onntowie. 
zmarła po paru godzmach. Poduszcżaka. na 
którym miejscowa ludność cbc'ała dokonać

r\r>łt/-ł*, tTW’3
W yrok w  p r o c es ie  k a to w ick im

Wczorai w południe ogłoszono w Katowi­
cach wyrok w sprawie przeciwko 21 człon­
kom rozwiązanego na Śląsku stronnictwa na­
rodowego. oskarżonych o podkładanie bomb 
pod synagogi i sklepy żydowskie. Sad skazał 
W. Jakubowskiego na 3 lata więzienia Knapi­
ka i Wieczorka po 2 i pół lat więzienia. Mu- 
sioła. Niemca. Nalepę. Swobodę. Stokłosa 
i Kloska po 2 lata więzienia. 9 oskarżonych 
skazanych zostało na karv od 1 roku 4 miesię­
cy do 2 lat więzienia. Trzech oskarżonych 
sad uwolmf od w;nv i kary. Spośród skaza­
nych sad wypuścił na wolna słone 8 nodsad- 
nycb. którzy skazani zostali niżej dwu lat w'ę- 
zfpnia.
D en atu rat w  syn agod ze

W synagodze w M'adzio1e pow. Postawy 
ulawn:ono ukryte tam naczynie blaszane oo- 
jemności 50 litrów, napełnione do połowy de­
naturatem i dwie blaszank' (po 10 1'trów każ­
da) równ'eż z denatur«tem.

Ustalono, że denaturat ten jest własnością 
Eliasza K'ellera. który pos'ada w Miadzioię 
siklep drobnych towarów. Denaturat zakwe­
stionowano i spisano protokół karno-skarbo 
wv.

Wieści ze świata
P e ta r d a  p rzy czy n ą  a ta k n  sz a ta

Z K a to w ic  donoszą: — N'ewykryci 
sprawcy wrzuc'li petardę do mieszkania ży­
dówki Róży Z'elonedrzewo w Katowicach 
przy ulfcv Sokolskiej.

Z przestrachu Z*elonedrzewo dostała ata­
ku szału, tak. że musiano ją przewieść do za­
kładu dla umysłowo chorych w Rybniku.

T orp ed a w śród f lo ty ll i  ry b a k ó w
TULOŃ, 12. II. Wielkie przerażenie o- 

garnęło rybaków w porcie tulońskim w czasie 
ćwiczeń marynarki. Oto gdy na morzu u wej­
ścia do portu znajdowało się bardzo wiele ło­
dzi rybackich, spostrzeżono, że w stronę portu 
z błyskawiczną szybkością pędzi torpeda, któ­
ra w czasie prób samoczynnie wprawiła się w

Życie Wielkopolski
Poznań.

PRZYGOTOWANIA DO TYGODNIA 
POMOCY DLA BEZROBOTNYCH TRWAJA

Całe miasto podzielone na 8 okręgów -  Delegaci Komitetu zapukają do 
każdego domu -  Składki już napływają

W  ub. wtorek odbyło się w sali posiedzeń 
rady miejskiej p .siedzenie pełnego Komitetu 
Pomocy dla Bezrobotnych. Przewodniczy! Pre­
zydent miasta, p, Więckowski. W imieniu 
sekcji zbiórkowej przedłożyli plan pracy w 
„Tygodniu Pomocy dla Bezrobotnych** ks. pra 
łat Steinmetz I p. dyrektorowa Adamkowa. 
W myśl tego planu całe miasto zostało po­
dzielone na ośm okręgów, gdzie zorganizo­
wanie zbiórki zlecono następującym delegat­
kom Komitetu:

Okręg I. (Stare Miasto) p. radczyni Za­
leska, p. dyrektorowa Kotowiczowa.

Okręg II. (Łazarz) p. d-rowa Jeszkowa, 
p. Szyfterówna.

Okręg III. (Wilda) p, dr. Krakowiecka, 
p. Kasprowieżowa.

Ok»-ęg IV. (Centrum) p. radczyni Kała- 
majska i p. Frąckowiakowi.

Okręg V (Ostrów-Środka) ks. kanonik 
Szreybrowski i p. Nowicka.

Okręg VI. (Centrum — Wilda) p. Woj­
ciechowska, ę. Klęskówna.

Okręg \ ii. (Jeżyc?) p. d-rowa Przemyska.
Okręg VJII. (Jeżyce — Ostroróg) p. Bog- 

danowiczowa i p. Marchwicka, wreszcie o- 
kręg dodatkowy — Solacz p. prof. Niklewska.

Każda z tych delegatek i delegatów ma­

ją tza zadanie zebranie jaknajwiększej ilości 
osób, któreby im pomogły w obejściu w „Ty­
godniu Pomocy wszystkich domów, zapukaniu 
do każdych drzwi. Komitet wychodzi z zało­
żenia, że obowiązkiem każdego mieszkańca 
Poznania jest złożenie nie tego, co zbywa, 
ale oszczędzenie, by dać dużo.

Pierwszą składkę 5 złotych, nadesłała 
wdowa po urzędniku, mająca sto złotych pen­
sji, więc pięć procent ze swego skromnego, 
miesięezn. dochodu. Komitet zaczyna pracę od 
rozpowsz?chn:enia nalepek propagandowych, 
które w'nne się znaleźć na wszystkich oknach 
w calem mieście. Nalepki te, w cenie 20 gr. 
za sztukę, będz;e można od dziś popołudniu 
nabywać w stu punktach sprzedaży we wszyst­
kich dzielnicach miasta, oznaczonych odpo- 
wiedniemi napisami.

Praca zbiórkowa rozpocznie się w sobotę, 
15 bm. w;eczorem. Praca ta bęlzie olbrzymią, 
wymagać będzie wielu osób, także wszyscy 
dobrej woli proszeni są o zgłoszenie się do 
pracy w swym okręgu. W każdym z tych 
okręgów potrzeba współpracy conajmn:ej kil­
kudziesięciu pań. Zarząd sekcji urzęduje stale 
codziennie, od 11 do 1 w południe w Sali Są­
dowej Ratusza przy biurze Prczvdenta mia­
sta. Tel. 43-61.

POKUTNY DORADCA ZBIEGŁ NA CHW ILf PRZED ARESZTOWANIEM 
Z GMACHU SgDOWEGB

Za zbiegiem rozesłano listy gończe
Władze ś!e<te«e poszukują znanego prze­

stępcę Czesława Lejmanowicza, zawodowego 
dostarczyciela fałszywych świa Ików o Iwo' !o- 
wych w procesach karnych i szczególnie w 
cywilnych o alimenta.

Lejmanowicz, pokątny doradca prawny 
ma za sobą bogatą przesz'ość krymnalną. — 
W końcu ub. r. został skizany na pięć lat 
więzienia kary łącznej za na nawian e do krzy 
woprzysięstwa i za fałszywe zeznania.

Dwa dni temu wyszło na jaw nowe prze­
stępstwo Lejmanowicza namówił on dwóch 
świadków do fałszywych zeznań w procesie 
karnym, który we wtorek 11 bm. toczył się 
orzed Sądem okręgowym. Zarządzono dopro­
wadzenie Lejm"nowicza do sędziego śledczego

Wczorai w połudn'e posterunkowy P. P. 
sprowadził Lejmanowicza do Sadu Okreso­

wego. Przesłuchiwania trwały do gadz. 17-ej. 
Po przesłuchaniu Lejmanowicza 1 współwin­
nych oraz skonfrontowaniu 'ch. sędzia śledczy 
oo'ec:ł LeTn^owiczow' poczekać na koryta­
rzu pod opieką posterunkowego. W między 
czasie sędz'a p'sał postanowienie o aresztowa­
niu Lejmanowicza. W pewnym momenc'e 
przestępca skorzystał z natłoku w korytarzu 
sądowvm i z panującego o tym czas'e zmro­
ku i zb'egł. Poszuk'wania za n:m trwają. 
O n:sk'ch instynktach Lejmanowicza świad­
czy fakt, że od k:lku dnf córka iego leżała w 
sznitalu na dyfteryt i dz;ś rano zmarła. Wy­
rodny o>c'ec. za.;etv przesteocza działalnością 
n'e odwiedził iei ani razu. N’ewatpłiw'e po 
przychwyceniu Lejmanowicza n'e m'nie go za 
służona kara

HANGAR, ZAGROŻONY POŻAREM, OCALAŁ
Jarocm. Ostatnio miały tutaj miejsce dwa 

groźne pożary. W nieużywanej hali lotircze5 
na miejscowem lotnisku m'eszkała pewna ro­
dzina bezrobotnych. Wskutek nadmiernego 
rozgrzania p'eca powstał tam niebezpieczny 
pożar- który zagroził całemu hangarowi f je­
dynie dzięki energicznej akcji ratunkowej uda­

ło s'ę ogień zlokalizować.
Drugi nożar powstał w zagrodz'e St. Ste­

faniaka w P'eruszycach pod Jarocinem. Z nie­
wiadomej przyczyny spahła s'e tam obora z 
zawartością s'ana i słomy na strychu. Zaledwie 
udała s'ę gospodarzowi usunąć z obory bydło. 
og'eń strawił cały budynek.

WESZLI PRZEZ SKLEP POPCZAS ŻYWEGO RUCHU ULICZNEGO 
I SKRADLI 800 ZŁ

B y d g o s z c z .  Ostatnio zanotowano tu­
taj zuchwałe włamanie do sklepu p. Michała 
Piotrowiaka przy ul. Gdańskiej 144. 10 bm. 
o godz. 18-ej państwo Piotrowiakowie, za­
mknąwszy sklep, udali się w odwiedziny do 
krewnych, którzy mieszkali po przeciwnej 
stronie ulicy. Wówczas złoczyńcy, skorzy­
stawszy z nieobecności właścicieli, podczas 
żywego ruchu ulicznego, weszli przy pomocy 
podrobton, c'. kluczy, frontem do sklepu, za­
mykając iza sobą wejście. Tutaj natknę i się 
na wilczura, który na widok złodziei, zaczai

ujadać. Jeden ze złodziei tęp?m narzędziem 
unieszkodliwił psa, poczem rabusie zabrali 
się do systematycznego szukania pi?ni?dzy. 
Pobyt złodziei trwał przeszło dwie godziny.

Około 20,30 wrócili państwo Piotrowia- 
kowie do sklepu. I odrazu zorj ntowali się 
w sytuacji. Przechodząc ze sklepu do miesz­
kania, zauważyli trzech złodziei, wyskakują­
cych oknem na podwórze. Wszczęty alarm 
nie dal pozytywnego rezultatu. Złodzieje, pod 
osłoną ciemności, uciekli przez ogród Łu­
pem ich padło 800 zł w gotówce.

ruch. Straszliwa katastrofa wisiała na włosku.
Na szczęście torpeda uderzyła w łódź, w 

której nie było rybaków i zatopiła ją, poczem 
pędziła dalej, by wreszcie uderzyć o puste 
molo w małym porcie gdzie też eksplodowała,
nie wyrządzając większych strat.

M iljon er o tru ł sw ą  żo n ę  cu k ierk a m i  
n a sy co n en ii s try ch n in ą

WARSZAWA 13. II. — Donoszą tu z Ko­
penhag':

Stolica Danj pozostaje pad wrażeniem 
strasznej zbrodni. pope?n'onei prze? milionera, 
jednego z najw>ekszvch właściciel* ziemskich 
w Danji, Krogha Chr'stensena.

Chr'slensen ożenił sie przed dwoma laty 
z fredną. ale niezwykle piękna dziewczyną. 
Ostatn'o przekonał s'ę. że małżonka nie do­
trzymuje mu wymości Postanow i zgładzić i« 
ze św ata . W ybrał truc'znę Ofiarował mał­
żonce bombonierkę z cuk'erkam'. nasyconemł 
strychniną. Po spożvc'u cukierków Chrsten- 
senowa zmarła 1 została pogrzebana.

Dop'ero w kilka d"' później wynikły t »  
dcjrzenla, *ż nfe zmarła ona śmiercią natural­
ną, zarządzono ekshuniacię • sekcje zwłok, 
która wykazała 'ż popełniono tu zbrodnię. 
Christe-nsena aresztowano.

Gdy r y b y  ch oru ją  na m orsk ą  ch o ro b ę
Kiedy się chce powiedzieć o k mś że mu 

jest dobrze, mówi się zazwyczaj. że czuje się 
.jak ryba w wodzie**. Nie na eży »ednak sądzić, 
że ..żywot poczcwei ryby** to tylko błogie by­
towanie. Nietylko bowiem prześladowana jest nłe 
ustannle przez drapieżców morskich. a'e zdarza 
sie iak to stwierdził bolog angielski Mackensie, 
który wyspecjalizował sie w badaniach fauny 
podmorskiej, że choruje, choć to paradoksalnie 
brzmi, na chorobę morską.

Gdy niedawno na pokładzie jednego statku 
transportowano kitkanaśce okazów ryb różn ga­
tunków d’a Instytutu Oceanograficznego w Ha- 
lifaxle. wspomniany uczony, który nfiał trans­
port pod swoia opieka, stwierdzi nie bez zdu­
ni enla. że iego „rybki** chorutą w sposób nie­
dwuznaczny na chorobę morska. Obławy były 
identyczne jak u ludzi 'ub zwierząt lądowych, 
iadących okrętem. (k>.

W ełna z  . .  . m lek a
We Włoszech nie ustaja wysoki nad wypro 

dukowanlem surogatów i namiastek zdolnych do 
zastąpień a tych surowców. którvch brak Itaka 
tak dotkliwie obecnie odczuwa M in udało sę  
wyna'azcom włoskim sfabrykować wełnę syn­
tetyczną z... mleka.

Jednakże raz jeszcze powtarza sie stara 
prawda że żaden nawet na!bardz'ei ..dowcfpny” 
surogat n'e zastąpi naturalnego surowca. Zda- 
n em tych którzy próbki tej sztuczne! wełny 
mlelf w ręce nie jest ona solidna i trwała, choć z 
yygladu zewnętrznego na pierwszy rzut oka 

przedstawia się pierwszorzędnie.
Włókno sztucznej wehty os ęgaia włosi z sub 

stancii ..proteicznei**, która stanowi przeważną 
część ..aibuminów” mleka Ponieważ w związ­
ku z sankc:am; Italia nie może eksportować swo­
ich serów- zagranicę. posada więc dość mieka, 
by ie przerabiać na wełnę, (k).

D odatek , k tó r y  stw a rza  n ęd zę
Angielski minister spraw gospodarczych 

wniósł do Izby gnńt pro:ekt ustaw’y. który prze 
wlduie zn szczenię 10 nfifionów w-rzecion ażeby 
zmniejszyć zbyt wielkie możliwości produkcji an 
giełsk;ego przemysłu tekstylnego.

Na zrealizowane tego zamierzenia przewo­
dzony test kredyt w w-ysokości 2 milionów ron­
tów szter Jngów przyczem znaczna cześć te) su­
my m:a’aby pó’ść na odszkodowani d*a przemy 
słowców’. dotkn ętych tern zarządzeniem, (k). 

Sport i m asło
Z okazif mędzypańsfwowych rozgrywek j 

sportowych bawr'ła niedawno w Londynie wy- J 
cieczka niemiecka w liczbie 10 000 osób towarzy- , 
szacych swei drużyn e Otóż stw’ erdzon<' no wy 1 
ieździe Niemców z Londynu że wywieźli oni w I 
koszeniach swoich ubrań i płaszczy... 3 tony i 
masła, (k).

„D n ce“ m a za w sze  ra cję !
W rozpalonych plaskach pustyni Ogadenn 

maszeruje kolumna wojsk włoskich w’ stronę p'er 
w-szych 'Ini -frontu Upał panu e straszliwy Tem 
peratura przekracza 40 stopni i żołnierze na- 
próżno rozgląda ą się za ’akmś cenem  c;enia j

Maszeruiac tak ood nieubłaganym żarem r  5 
trykańskiego słońca teden z żołnierzy mówi na- 
g'e do swego towarzysza:

— Duce n»a zawsze rac!ę!
— Co chcesz przez to powiedzieć? — za­

pytuje drugi
— No tak! Przyrzekl Włochom miełsce pod I 

słońcem. Czyż nie dotrzymał ob etn cy? O )

S y stem atyczn a  g erm a n iza cja  nazw  
p o lsk ich
K a to w ic e , 13. II. — Na Śląsku opoł» J 

skim zmieniono ostatnio kilka polskich naz* 
miejscowości na niemieckie. Tak więc Mi> 
chowice przemianowano na Mcch‘a , R kit- 
nioa na Martimau i Stolarzowice na Stillera- 
feld. (PAT)
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Z  Olim p jady  zimowej
SZWEDZKI SZTANDAR NA MASZCIE OLIMPIJSKIM 

Szwed Lardson pierwszy na 18 kim. -  Polaey na dalszych miejscach
GARMISCH-PARTENKIRCHEN. 12. II. (te!, 

w t). Środa stała pod znakiem b egu na 18 kim. 
otwartym i kombinacji. Bieg ten. tern większe 
miał d a nas znaczenie, że wśród startujących 
znadowali się nasi zawodnicy, a mia,nowie e A. 
1 SL Marusarze, Bronek Czech, Górski. Ortewicz 
i Karpiel. Była to jedna z generalnych prób na­
szego narciarstwa Z szczególną troska oczeki- 
wa iśmy wyników Stan. Marusarza i Bronka 
Czecha, którzy po raz d erwszy startowali, a wy 
nikł osiągn:ęte przez nich zadecydować miały o 
szansach naszych w kombinacji.

Start rozpoczął się punktualnie o godz. 10-tej. 
Jako perw-ry wystartował niemiec Willy Ber­
ger. Następnie w odstępe półminutowym następ­
ni zawodnicy.

Na czoło wysunęli się momentalnie zawod­
nicy skandynawscy, którzy stanowili klasę d'a 
siebie. Ich też łupem padły wszystkie pierwsze
miejsca. .

Na mecie tymczasem zgromadził sle n ezn- 
czony tłum widzów. Jako pierwszy odpadł wioch

ZACIĘTA WALKA NIEMCY -  ANGLJA
A nglja  - N iem cy  1:1

GARMISCH - PARTENKIRCHEN. 12. II. — 
(teł. w ł). Nigdy dotąd żadne spotkanie nie miało 
w sobie tyle dramatycznych momentów, nigdy 
dotąd na olimpiadach jakiekolwiek spotkane ne 
wymagało od zawodników nietylko szaleńczej 
ambicyi, stalowych nerwów i końskiej wytrzy­
małości Se dzsieszy mecz Anglia — Niemcy. Po 
wczorajszej wygranej Anglików nad Kanadą, 
N.emcy tembardziej otrzyli sobe zęby na po­
gromcę mistrza świata. Zainteresowań e kolosal­
ne. Stadon przepełń ony był do ostatniego miei- 
aca przez... niemców

Już początek zwiastował, że mecz będzie 
miał zacęty przebieg, że anglicy beda musieii 
nietylko walczyć z n emcami. lecz również z nie­
opisanym dopingiem publiczności.

WSPAnlAŁE ZWYCIĘSTWO
Pierwsze trzy miejsca zajęła Norwegja

Garmisch - Partenkirchen, 13. II. (Tcl. wł.) Dziś 
punktualnie o godz. 11-tcj rozpoczęły się na małej 
skoczni olimpijskiej skoki do kombinacji. Z Polaków 
startowali St. i A. Marusarze, Bronek Czech i Orle­
wicz. Po wczorajszym biegu na 18 km. wysunęli się 
zdecydowanie norwedzy, a szczególnie Hagen.

Polacy niestety zajęli dalsze miejsca (jak o tern 
piszemy na innem miejscu). Mimo wszystko ufamy na­
szym zawodnikom, którzy w skokach mogą niewątpli­
wie swą pozycję poprawić. Z Polaków najlepszym był 
w pierwszej kolejce A. Marusarz, osięgając 51 mtr. 
Stan. Marusarz i Br. Czech, którzy skakali ostrożnie, 
nie osięgnęli niestety dłuższych od A. Marusarza sko­
ków. Orlewicz osięgnął co mógł, skacząc 41 i 43,

W pierwszej kolejce najdłuższy skok wykonał 
Cn Bahlonen 52 mtr., 2) Eisgrnber (Niemcy) 51V2, 
3) Marusarz A. 51. W drugiej kolejce Bahlonen sko­
czył 54%.

Z faworytów Hagen (Norw.) skacząc ostrożnie n- 
zyskał 42 i 46. Hoffsbakhcn (Norw.) 47, Brodahl 40, 
47. Nie ulega wątpliwości, że wśród tych trzech nor­
wegów należy szukać zwycięzcy. Ostatni skok Hoffs- 
bakhena zadecyduje o pierwszem miejscu.

Z pozostałych wyników podkreślić należy sko. 
ki: Oesterkionfta (Norwl 44 i 48 Nikunena^ (rinl.) 

47Ki 45)4, Boffner (Niemcy) 45 i 49 Lahra (Czechyl

Polacy ciągną"* dłuższe odległości bv nadrobić 
w  punktacji to c0 stracili w biegu przychodząc na 
dalekich miejscach taktyka zaś Norwegów m m. 
Hagena jest ostrożność w długości ale utrzymanie 
stylo i pewność ładowania co pizy przewadze uzy­
skanej w biegach zagwarantuje niewątpliwie zwy­
cięstwo . . .  —

Zawody zakoficzvlv się o godzinie 17 25 lak jak 
wyżej wspominaliśmy pierwsze miejsce przypadme

Gerardi. Bezpośredni potem od,padała dalsi za­
wodnicy. Kilka m nut po 12-łej wpada nr 93. To 
Lardson Uzyskał wspaniały czas 1.14,38. Dla 
wszystkich stało się iasnem. że jest to przyszły 
zwycięzca. I znów wpadają na mete zmęczeni 
zawodnicy. Jeden po drugim, aż wreszcie ostat­
ni zaw odnik minął metę.

Natychmiast zebrała się komisja, następują 
obliczenia czasów osiągniętych przez zawodni­
ków i ogłoszenia zwyc ęstwa. Pierwsze mieisce 
złoty medai o impfiski zdobył szwed Lardson w 
czasie 1.14 38. 2. Hagen (Norw.) 1,1533. 3. Niemi 
(Fin) 1 16.59, 4 Matsabc (Szw.) 1,17,02. 5. Hoffs- 
bakken (Norw.) 1,17.37. 6 Brodhal (Norw.)
1.18.01 7. Rudstadstuen (Norw.) 1.18,13. 8. Nur- 
mela (Fin) 1.18.20. 9. Haeggblad (Norw.) 1.18,33.

Z Poaków najlepszy czas osiągnął Michał 
Górski 1.23.11. następnie St. Marusarz 125,27. 
Bronek Czech 1,25,55. Karpiel 1,27,31 i A. Maru­
sarz 1.31.30

Zawodnicy nasi naogół nie zawiedli, (kr).

Od pierwszego gwizdka tempo szalone. An­
glicy i iremcy atakuią zawzięce. Częściej angli­
cy. Pierwsza tercia bezbramkcwa. W drugiej ter 
cii anglicy zdobywają prowadzenie. Niemcy, do- 
p ngowani ruszyli do ataku, zresztą bezskutecz­
nego. Trzecia tercia. Anglicy w ataku. Nagły 
przebój niemców. Goal — wyrównanie. Stan 1:1 
utrzymuje się do końca. Pierwsze przedłużenie 
kończy s ę znów bezbramkowo, mimo szalonej 
przewagi ang ików. — identycznie przedstawia 
się drugie i trzecie przedłużenia. Zwycięstwo wi­
si na włosku. Ten kto zdobędzie perwsza bram­
kę — zwycięży. Ale kto? Wa:ka trwa już bli­
sko 3 godziny. Mordercza walka. Zawodnicy pie­
kielnie zmęczeni walczą ostatk om sił.

Gwizdek I trzecie przedłużenie nie dało wy 
niku. w^bec czego zakończono mecz. (kr.).

NARCIARZY NORWZSKIGH

przypuszczalnie Hagenowj — Najgroźniejszy jego 
konkurent HoHsbaken uzyskał w drugim skoku za­
ledwie 4554 mtr

Jeśli chodzi o konkurencję skoków to na pierw, 
sze miejsce wysunął się Walonen (Fin.) W pierwszej 
piątce znajduje się Andrzej Marusarz Dokładny wy 
nik podany zostanie o godz 15-tej. (Kr)

H agen z w y c ię ż y ł
Garmisch-Partenkircliein, 15, II. (tel. w ł.). —  

W edług ostatnich nieoficjalnych wiadomości pierw­
sze mieisce zaiąl Tlagen przed Uoffsbakken i Bro- 
dahlen (Norwegia). Czwarte miejsce zajął Simunek 
(Czech.) a piąte Oesterkloeft (Norwegja). Jest to 
pierwsze zwycięstwo norwegów w konkurencji nar­
ciarskiej. ((Kr)

Sonja Renie bez konkurencji
Garmisch- Partenkirchen, 13. II. (Tel. 

wł.) Dzjś rano odbyły się dalsze popisy pań 
w Jeździe figurowej — dowolnej. Na plan pier 
wszy wysunęła się do tej chwili bezkonkuren­
cyjna Sonja Henie, której popisy wzbudziły 
zachwyt. Wynik zawodów z n a f  będzie przy­
puszczalnie dziś wieczór. (Kr)

Ballangrud pokonany
N iesp odziew an a k lę sk a  m istrza  św iata

Garmisch- Partenkirchen, 13. II. (Tel. 
wł.). Jazda szybka na łyżwach na dystansie

1500 m. wzbudziła znaczne zainteresowanie wi­
dzów. Głównym magnesem zawodów był dwu­
krotny triumfator obecnych igrzysk norweg 
Ballangrud, którego startu oczekiwano ze zro­
zumiałem zainteresowaniem. Tern większe 
spotkało wszystkich rozczarowanie, że nie­
pokonany dotąd Ballangrud, pokonany został 
przez swego rodaka Mathiesena w czasie 
2,19.2. Czas Ballangruca wynosił 2,20.3. Z 
pozostałych zawodników naj epsze wyniki o- 
siągnęli Weisinger (Am.) 2.21,3, Haralsen 
(Norw.) 2,22,4, Blumquist (Fin.) 2,23,2. W 
chwili, gdy piszemy, zawody trwają. (Kr)

Ciekawostki z O lim pjady
Z nicz o lim p ijsk i p ło n ic  u sta w iczn ie ...

Po raz pierwszy w lustorji zimowych Igrzysk o- 
limpijskieh płonie w Garmiseh-Partcnkirclien na sta- 
djonie narciarskim znicz olimpijski, nieprzerwanie od 
dnia otwarcia igrzysk, i zostanie zgaszony w dniu zam­
knięcia zawodów zimowych.

Na wieży konstrukcji żelaznej, wysokości 30 m. 
pali się ogień szerokim płomieniem. Materjałem palnym 
jest gaz „propan". Jest to gaz przechowywany w sta­
nie płynnym w dużych bntłach pod ciśnieniem 8 rtmo- 
sfer. U stóp wieży zainstalowano małą „gazownię", 
która dysponuje niezhędnemi urządzeniami dla prze­
prowadzania gazu z formy płynnej w -stan lotny.

Svcn E rikson  —  „ szw ed zk i B irg er  
Ruud“

Najlepszy narciarz szwedzki Sven Erikson naj­
groźniejszy rywal Birger Ruuda w skokach, liczy 

26 lat. Jest on synem bogatych gospodarzy wiejskich 
i latem pracuje na roli. Sven minł 17 lat, kiedy zdobył 
mistrzostwo Szwecji w kombinacji. W r. 1928 zdo­
był on dwa tytuły mistrzowskie w kombinacji i skoku 
otwartym. W r. 1929 wskutek niedyspozycji nie star­
tował, ale w następnym soku znów jest mistrzem 
kombinacji. Od 1930 roku startuje wyłącznie w sko­
kach i zdobywa mistrzostwo Szwecji (w skokach o-
twartych) nieprzerwanie do 1936 r.

Barwy Szwecji' w Igrzyskach olimpijskich re­
prezentuje on po raz trzeci. W roku 1928 w Saint 
Moritz zajął 6-te miejsce w kombinacji. W r. 1932 
w Lakę Placid był piątym w kombinacji i czwartym 
w konkursie skoków.

Erikson jest ponadto wybitnym specjalistą ja­
zdy alpejskiej i najlepszym szwedzkim zawodnikiem 
w biegach zjazdowych. Kierownictwo drużyny szwedz­
kiej wycofało go jednak z biegu zjazdowego, gdyż 
obawiało się, że zbyt wielkie ryzyko biegu zjazdo­
wego może im utrącić najlepszego skoczka.

Co to  je s t  „Curling**
Strzelanie na lodzie (curling) należy do najstar­

szych narodowych sportów w Niemczech. Strzelanie na 
lodzie jest dla szerokich mas górzystej Bawarji tern, 
ezem w lecie są w Niemczech kręgle, uprawiane spor­
towo. rejestrowane pod względem wyników i nawet 
mistrzostw.

Curling uprawiany jest również przez górali au- 
strjackich i czeskich. Gra odbywa się na torze lodowym 
długości 44 mtr. i szerokości 4 mtr. Tor podzielony 
jest na 3 części: Środkowa wynosi 22 mtr. długości, 
pozostałe dwie po 10 mtr. Na końcu lodu stoi na lodzie 
cel w formie grubego kola. Zawodnicy do tego celu 
„strzelają" dużemi ciężkiemi „talerzami" z żelaza, zn- 
opatrzonemi w nehwyt,przytem rzucony talerz ślizga 
się po lodzie szybko ku celowi.

R A D  J O
Sobota, 15 bm

Lokalne audycje poznańskie: 5.50 i 7.50 Pły­
ty; 7 50 Program na dzień bież: 12 15 Pogadanka 
W Alkiewieza — Jak hodować kaktusy; 13.30 
Muzyka lekka z płyt; 14.50 Lekki koncert synaf 
7 płyt: 15.20 Przegląd giełdowy: 17 15 Słynni so­
liści —z płyt; 18 45 Lucyna Szczepańska z płyt; 
19 00 Sprawy miasta Poznania — omówi prezy­
dent miasta Więckowski; 19.10 Program na Jz 
następny; 1920 Koncert reklamowy; 19.35 Wiał 
sport Poznania

Program ogólnopolski: 6.30 Kiedy ranne 
wstają zorze: 635 Gimnastyka: 7 20 Dziennik po- 
ranny; 8 00 Audycja dla szkól: 11.57 Sygnał czaa-

su; 12 00 Hejnał z Krakowa; 12 03 Dziennik pał; 
12 25 Koncert orkiestry Seredyńskiego; (Lwówh 
13.25 Chwilka gospodarstwa dom.; 15,00 Pikant­
ny soóll fragment z powieści Sigridy Boo— My. 
które chodzimy kucliennemi schodami; 15,15 Nas* 
handel morski: 15 50 Recital śpiew. Stefanji Mil- 
lerowej; 16.00 Lekcja języka franc ; 16.15 Slucho 
wisko dla dzieci Kr. Dynowskiej — Król Jan III 
na weselu; 16 45 Cala Polska śpiewa; 17.00 Re­
portaż St Mioduszewskiego — Szproty, idą; — 
(Toruń); 17 45 Pogadanka przyrodn. — Rzegotka 
17.50 Koncert Małej Orkiestry P R; 19,40 Wiad. 
sporlo-we; 20.00 Od chatki do chatki — suita Mi­
chała Svgictyńskiego w wyk P R i solistów; 2045 
Dziennik wieczorny; 20 55 Obrazki z Polski 
wspólcz: 21.00 Audycja d!a Polaków zagranicą; 
21.30 Wesoła Syrena; 22.00 Wiązanki melodyj rc. 
wjowvch; i filmowych; w wykonaniu ork Golda: 
22 50 Transmisja z Garmisch Partenkirchen: 23 00 
Wiadom meteorol dla żeglugi pow; 23,05 Muzy, 
ka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P R

Giełda zbożowa w Poznania
St&ndarty: l i  trto 715 (/lt 71 DMenioa IX  f  At

Żyto 12.— 12,25
Usposobienie: stalsze-

Pszenica 18— 18,25
Usposobienie: stalsze.

Jęczmień browarowy 14 25 15.—
Jęczmień 700— <26 g/1. 13,/ 6 1425
Jęczmień 670--680 ą l  30 t  13,20 13,25 1 3 £ 0

Usposobienie: spokojne.
Owies 450 470 z/1 14 25
Owies standartowy 13.50 13,75

Usposobienie: spokojne.
Mąka żytnia wyciągową 0—30% wł. w 18.Z5 19.—
Mąka żvtnia eat 1 0—45% wł w 18.50 1875
Mąka żytnia eat 1 0—55% wf w 18 — 18.25
Mąka łvtnia sat 1 0—63% wj w. 17.25 1775
Mąka żytnią rat 11 43—55% wł. w 14 25 1525

Usposob enie: stalsze.
Maka oszenna sat. IA 0—20% 30.50 3225
Mąka oszenna sat IB 0—45% 29 75 50 25
Mąka oszenna eat IC 0—55% 28.75 29.25
Mąka pszenna sat ID 0—60% 28 25 28.75
Maka Dszenna sat 1F 0—65% 27 25 27,75
Mąka Dszenna sat IłA 20—55% 26 50 27—
Mąka Dszenna sat 1IB 20—65% 26.— 26 50
Maka D*zenna sat. I1D 45—63% 23 50 24—
Maka pszenna sat IIF 35—63% 21 50 22—
Mąka pszenna sat IIG 60—65% 20 — 2090
Otrębv żytnie przem atu standart. 9,50 10 —
Otręby pszenne grube przem stand. 1150 12,—
Otręby ppszenne średn. przem standart. 10.25 11.—
"JiTehy •<c»m raae 97S 11—
Rzepak zimowy 5 8 . - 39 —
Rzepik zimowy ■57,— 38—
s em t Imane 36 — 38—
Gorczyca 54.— 36—
Wvka latowa 2 2 - 24 —
Pełuszka 24— 26,—
Grocb Wiktoria 24.— 28 —
Groch Folcera 22 — 34.—
Łubin niebieski 9.50 IA—
t nbin żMtv 11 — 11 30
Mak niebieski 62 — 64.—
Seradela 22 00 2400
Koniczyna czerwona surowy 110 — 120 —
Koniczyna czerwona 95—97% czyst. 130.— 140.—
Koniczyna biata 75— 100.—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odłnszczona 65.— 75 —
Przelot 75 _ 90 —
Makuch lniany w taflach 16.75 17—
Makuch rzepakowy w taflach 1425 14.50
Makuch słoneczn w taft 42-43% 18 25 18 75
8tnma pszenna prasowana 2 70 295
Słoma żytnia luzem 250 2,75
Słoma żvtnia prasowana 3 — 3.25
Słoma owsiana orasowaoa 325 3.50
S-ano zumkle luzem 5 75 6.25
Srano nadnoteckie luzem 6.50 7.—
Słoma -ęczniienna luzem 220 2 45
Słoma fęczmienna masowana 2,70 2.95
Sian,' zwvkłe prasowane 6.25 6,75

Osólne usposobienie: spokojne.
Oęólnv obrót. 2385 3 tonn. w tem ż|ta  719 tonn

pszenicy 345 t jęczmienia 400 t. owsa 95 tonn, 
Poznań dnia 13 lutego 1936 t.

Giołda pieniężna w Warszawie
Warszawa, 13. II (gozd. 13.15 teł. wł.). 

Doa’r 5.23. Marka niemiecka 151. GuW. gdański 
98.50.

Dewizy: Berlin 313,45. Holandia 359.97 Lon­
dyn 26 23. Paryż 35 01. Szwajcaria 173 25.

Dolarówka 53. Akcie Banku Polskiego 97.50.

S te lla  O lgierd

Powieść niby sensacyjna

I

I
Il
I

11) —  Ta tak nie będzie, zobaczysz. Ewuniu, | 
Żp to tak nfe zostanie! To może jest naturalna : 
reakcja powojenna ale przecież ludziom s'e to 
sprzvkrzv nareszcie ’ powrócą do stosunków, 
jak'e między ludźmi panować powinny, zwlasz 
cza między mężczyzna a kobieta, między mło­
da panna, a młodvm człowiekiem.

Ewunia podżartowywała z nadz’ei pani 
Paiaczkowsk'ei. czasem zaś lubiła nawet spe­
cjalnie ia prowokować. . * 1 * * * * * * *

I teraz więc śnrała sie serdecznie a wuj 
W'told. jakby przemocą usunąwszy z czoła 
zamyślenie odpowcdziaf: ,

— Moje ..nuc’y “. iak sie wyraziłaś, to 
drobiazg. abvś iv tylko była zadowolona

— A może tybyś tak zatańczył ze mna. 
wujaszku? _  „

— Wiesz co. to jest myśl! Tylko... czy cię 
zadowolnie? , ,

I już s'e kłaniał przed ma, wysmukły 
i elegancki, a objąwszy dziewczynę wpół 
wmieszał sie w tłum tańczących Przytupią 
sie do niego, iak do każdego z poprzednich 
danserów i zdało jej sle. że poczuła także 
i lekki uścisk mężczyzny.

— Wujaszku! — szepnęła pieszczotliwie.

— Jak ty przepysznie tańczysz! Wiem, że 
jesteś mądry ' dobry, ale nie przypuszczałam, 
żeś tak śwleme dopasowany do wymagań 
i pojęć dzisiejszych. Bo dzisiai. w św'ecie. Do­
wiedzieć o k'm że test dobrym danserem. 
wystarczy za wszystkie pochwały.

— Oj. tv mała pochlebnjco! Czy to się 
godzi żartewać tak ze starego ooiekuna?

— Mógłbyś być doskonale i moim mę­
żem — odcięła naraz, bez namysłu Fwunia ' aż 
ste sama przeraziła wypowiedzianych słów. 
Wuj Witold n'e odezwał s'e nic na to. lec z od­
prowadził siostrzenice na mieisce. a na czole 
pojawiła mu sie owa zmarszczka, której tak 
n'e Iub'ł'1 Ewun:a.

— Wujaszku! — szepnęła wznosząc 
oczy ku niemu. — Nfe chciałam c'e obraz'ć. 
Dobry opiekun nte gniewa się tak c'ąg!e na 
$wą punilke.

— A zatem, jestem niedobry?
— Przeciwnie, ponieważ jesteś dobry, 

nie pow'n’eneś sie gniewać.
— Nie gniewałem s'e wcale, martwi 

mnie tylko taki brak szacunku ze strony mo’ej 
małei pupilki — próbował w żart obróc'ć | 
incydent. *

— To niesłusznie, wuiu — poważn’e od­
parła Ewunia — mam dla ciebie tvle szacunku, 
jak w życiu ieszcze dla żadnego mężczyzny...

Była godzina czwarta rano, kiedy wygo­
dna limuzyna unosiła do domu parna Poiącz- 
kowska Ewunię i pana We-ssa. Dziewczyna, 
upojona powodzeniem, zatonęła w marzeniach. 
Podobało jej się to żvc’e. w jak'e wchodziła 
obecnie, po latach żmudnej pracy na pensji, 
w klasztorze i na un'wersvtec>e. 1 wlaśc wie 
na co był jej potrzebny ten uniwersytet? — 
rozmyślała. Gdyby w posagu miała nreć tyl­
ko Łukowiec. naówczas. oczywiście, lepiej 
było mieć jak'ś fach w ręce. Skoro jednak wuj 
zamierza zrob’ć ją swoja spadkob'erczynia, 
dlaczego upierał sje przy tem. bv plan jej 
kształcenia, ułożony jeszcze za życia ojca, 
wypełniony był ściśle? Dlaczego nie dał ieti 
rozpocząć tego życia cztery lata wcześniej? 
Wkrótce zacznte sie karnawał, będą bale, za­
bawy. dopieroż — L> składać >ei beda hoł­
dy! ...i może zjawi sie jakf rycerz, który ia 
porwie niby zaczarowana królewnę? Ale le­
dwo wyłoniła się ta mvśl romantyczna nad­
biegła natychmiast 'nna. trzeźwa: „czasy 
uśpionych królew'en minęły dawno, lepszego 
materiału na pięża. iak Leszek Lob nowski me 
znajdzie sie tak prędko, więc tylko należy 
upewnić sie że me odeidzie. a tymczasem ko­
rzystać z każdej chwil’, która n’es'e z sobą 
przyjemność ' zabawę. Jak dobrze jest bvć 
piękną! „roiła... a trzeźwa myśl dodawała 
znów: ,j bogata**. Na co wi?c były potrzebne 
ts studia skoro iest bogata9 Przecież me za- 
siądze na katedrze orofesorskiei. m nio uzy­
skanego doktoratu, przecież n'e będzie uczy­
ła „sztubaczek** gimnazjalnych?

Leżąc w’ łóżku, długo usnąć nie mogła.

Przewijały sle przed oczyma. niby na taśmie 
filmowej, tylko co przeżyte wrażenia, snuły 
sie myśli niespokojne. Usta płonęły żądza "'Cr 
całunków. c'ało tuliłoby się do innego c'ała...

„Może rzeczywiście mam temperament* 
wyłomła s'e wreszcie myśl konkretna. . Taką 
niewypowiedziana sprawia mi to przyjemność, 
k'edv mnie w tańcu obeimuie mężczyzna, tak- 
bym chciala. abv uścisk ten trwał bez końca
i był coraz mocniejszy ...mocniejszy...**

Dzień już był biały za oknanr, kiedy
Ewun'a usnęła nareszcie.

Wuj Witold wyjeżdżał i wracał, pani Pa-
jączkowska oburzała się szczerze na życ'e, 
jakie pozwala prowadzić siostrzenicy, towa­
rzysząc paniom na dancingi ’ bale całonocne, 
po dniu ciężkiej pracy. Ewun'a zaś szalała
•stotnie.

Na balach panowie prosili znajomych 
dziewczyny aby Ich iej przedstaw-ano. dobi­
jali s!e choćby o jeden taniec, papie zapra­
szały ia na gospodynię, bo bal. którego urzą­
dzeniem Ewunia się zajęła, zgóry był udany.

A hołdy upajały ja. niby baczysz i goto­
wa była do najdalej idących poświęceń, aby 
tylko ia chwalono, o niej mówiono, aby czuć 
się otoczoną, wielbiona ’ ...pożądana. Duża 
role w tem wszystkiem odgrywały i zmysły. 
Pragnęła coraz nowych dreszczów, których 
doznawać mogła w ramionach coraz to innych 
mężczyzn, że jednak ukrywała to nawet sa­
ma przed sobą, i otoczenie zdawało s'e nie 
dostrzegać tei cechy iei usposobienia. Prze­
ciwne. uchodziła za pannę wyniosła. z>mna 
i trudno dostępną.

(Ciąg dalszy nastąpi)'
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DZIAŁ URZĘDOWY
W sp raw ie  dob row oln ego  d ep on ow a­

n ia  n ie le g a ln ie  p osiad an ej broni
i am u nicji

Z dn:em 1 stycznia 1933 r. weszła w życia usta­
wa z dnia 27. 10. 1932 Prawo o broni, amunicji i ma­
teriałach wybuchowych (Dz. U. RP. Nr. 94 poz, 807),

Według przepisów tego prawa posiadanie, prze­
chowywanie i noszenie broni i amun cji dozwolone 
jest tylko nu zasadzie pozwolenia, które wydają po­
wiatowe władze administracji ogólnej tj. Starostwa 
Powiatowe.

Mimo, że już duża liczba osób pozwolenia takie 
od wymien-onych władz uzyskała, to jednakże jeszcze 
znajdują się osoby, które broń i amunicję posiadają 
nielegalnie tj. bez pozwolenia na to Starostwa Powia­
towego.

Ażeby dać możność ludności, która broń lub amu­
nicję pos ada dotychczas nielegalnie do pozbycia się 
tej broni lub amunicji, Starostwo tut. wzywa wszyst­
kie osoby w powiecie, posiadające lub przechowywu- 
(jące broń lub amunicję, by broń tę i amunicję odda­
ły dobrowolnie we właściwym Zarządzie Miejskim lub 
Zarządzie Gminnym w terminie do dnia 31 marca 
1936 r. w godzinach od 9-tej — 13-tej.

Powyższe dotyczy również broni i amunicji odda­
nej przez właśc cieli lub posiadaczy składom broni 
(względnie starzyzny celem naprawy lub sprzedaży. Za­
znacza się, że osoby, które zastosują się dobrowolnie 
ido niniejszego komunikatu i posiadaną broń lub amu­
nicję oddadzą we wymienionym Urzędzie do 31. III. 
1936 r dobrowoln e karane nie będą t. zn., że będą 
mieć zapewnioną całkowitą bezkarność.

Natomiast osoby posiadające broń lub amunicję 
'dotychczas nielegalnie, które broni tej lub amunicji 
inie oddadzą dobrowolnie do 31 marca 1936 w raz e 
ujawnienia jej dalszego nielegalnego posiadania ule- 
|gną surowej karze w myśl art. 47 do 53 wymienione­
go Prawa o broni, amunicji i materjalach wybucho­
wych z dn a 27. 10. 1932 r. W myśl postanowień po- 

, wołanych artykułów Prawa o broni, amunicji i ma- 
iterjałach wybuchowych, osoby, które posiadają i prze­
chowują broń lub amunicję bez zezwolenia władzy 
mogą zostać ukarane grzywną od 3 do 5000 zł lub ka­
rą aresztu do 6-ciu miesięcy lub do lut 3, lub może 
nastąpić orzeczenie przepadku bron: lub amunicji.

Dla wyjaśnienia zaznacza się, że oddana broń me 
przestaje być nadal własnością oddającego, który ma 
możność wniesienia do Starostwa Powiatowego poda­
nia o wydanie mu pozwolenia na jej posiadanie i no­
szenie lub tylko na jej posiadanie i po uzyskaniu 
■którego to pozwolenia broń lub amunicja będzie mu 
•powrotem wydana, zaś broń lub amunicja osób któ- 
|re odnośnego pozwolenia uzyskać nie będą mogły lub 
o nie się nie postarają ulegnie sprzedaży ze strony 
władzy a uzyskana kwota pieniężna po potrąceniu ko­
sztów zostanie tym osobom doręczona.
* STAROSTA POWIATOWY
„ (Dr. Ekkert)

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendar? rzi m.kat.

Piętek Walentego 
Sobota Faustyna 

Kalendarz $i'>w?ański. 
Piątek Dobiesławy 
Sobota Przybyrada 
Słońce wschód: 6,56 

zachód, 16,45 
Księżyc wschód — 

zachód: 8,39

Dyżur nocny z p:atku na sobotę pełni dr. 
Chmiel, ul. Kościelna 2, tel. 246. Apteka Nowa, 
Marszałka Piłsudskiego 15. tel. 275.

Kino Apol!<>: „Wyprawy krzyżowe**.
K'no Corso: „Zb eg z Jawy*'.
Urodzenia. Syna: Józeł Szukalski. maszyni­

sta kol. II kb
Śluby: robotnik Józef Tasarek z Szarlotą 

Lebiodą, obo.:e z Ostrowa.

Z kroniki żałobnej
W środę popołudniu odbył się pogrzeb 

śp. Michaliny Serwowej. Kondukt żałobny po­
przedzało liczne duchowieństwo, za trumną 
postępowała rodzina śp. Zmarłej, liczne gro 
no obywatelstwa z p. burmstrzem Cegieł­
ką na czele. W  pogrzebie wzięli udział rów 
nież uczniowie szkoły handlowej.

Ze Zw. Rezerwistów Koło Ostrów
Jedna z najruchliwszych organizaaji lo­

kalnych Związek Rezerwistów Kcło Ostrów, 
urządzą w niedzielę dnia 16 lutego br. od 
godz. 18-tej, tradycyjną, karnawałową zaba­
wę taneczną w sali Grand Cafe przy ul. Wro­
cławskiej.

Znak cm ta orkiestra, hrjr.or, weso’ość są 
rękojmią, że za kilka groszy będzie można 
spędzić milo jedną z ostatnich niedziel kar­
nawałowych.

A więc w niedzielę, 16 lutego br. wszy­
scy na zabawę Związku Rezerwistów w sa i 
Grand Cafe przy ul. Wrocławskiej.

Mecz bokserski 
PKS Pleszew -  Osłrovia

Z cyklu dalszych spotkań bokserskich 
rozebrany zostanie w nadch. ni?dzic’ę "ó hm. 
bardzo interesujący mecz między Pleszew- 
skini KI. Sp. i K.S. Ostrovią o godz. 12-ej 
w kinie Ccrso. Będzie to rewanżowy mecz I 
obu drużyn, który w uft. roku na terenie I 
plcszewsk m dal zwycięstwo nieznieczne PKS- 
owi w st. 9:7. Drużyna gości, która repre­
zentuje znacznie lepszy poziom i klasę za- •

ODEZWA POWIATOWEGO KOMITETU „BUDOWY DOMU ŻOŁNIERZA" 
W POZNANIU

W  nawiązaniu do odbytego w ostatnim 
czasie w Poznaniu Zebrania Reprezentaej’ 35 
najważniejszych organkaeyj społecznych i 
zawodowych, na którem uchwalono jednogłos 
nie wezwać wszystkie organizacje pracowni­
cze Województwa Poznańskiego do współ­
pracy przy wzn:esieniu wspólnemi silami Do 
mu Żołnierza Polskiego w Poznaniu. Powia­
towy Komitet Budowy tegoż domu zorganizo­
wany na powiat ostrowski zwraca się z usil­
nym apelem do wszystkich organizacyj spo 
lecznycbt i zawodowych w tutejszym powircie 
o łaskawe poparcie wdrożonej w powiecie o- 
strowskim akcji zbiórkowej na rzecz Budo­
wy Domu Żo’n:erza Polskiego w Poznaniu.

Poza usilną prośbą o łaskawe zgłasza­
nie się na członków Komitetu Powiatowego, 
oraz poparcie akcji zbiórkowej na listy, któ-

re w najbliższym czasie zostaną Eozes’aaę 
Komitet Powiatowy kieruje specjalną prośbę 
do Wszystkich Zarządów Organizacyj Spo­
łecznych i Zawodowych, aby z okazji odby­
wanych w obecnymi okresie walnych zebrań 

i członków, zechcały przeznaczyć pewne kwo­
ty na ten wzniosły cel jakim jest stworzenie 
Domu Żołnierza Polskiego w Pomaniu, te­
go centralnego ogniska moralnej opieki r a i  
Żołnierzem Polskim nietylko odbywającym 
swą powinność wojskową, lecz i takim, któ­
ry do służby się sposobi lub tę zaszczytną 
służbę odbył.

Ostrowski Komitet Powiatowy 
„Budowy Domu Żohrerza w Poznaniu**

(Dr. Ekkert)
Starosta Powiatowy

1 0 -LEGIE ISTNIENIA ZWIĄZKU OBRONY PRZEMYSŁU POLSKIEGO 
W POZNANIU

Z okazji 10-lecia istnienia Związku Obro 
ny Przemyślu Polskiego w Poznaniu, odbę­
dzie się w okresie od 29 marca do 5 kwiet­
nia br. „Tydzień Propagandy Przemysłu ” ol 
skiego™. W  tym okresie na całym terenie 
Województwa Poznańsk:ego i Pomorskiego 
zostanie przeprowadzona ja’ najsz.rs.~a akcji 
propagandowa na rzecz wytwórczości pol­
skiej. Podczas „Tygodnia Propagandy Prze­
myślu Polskiego** będą urządzane akademje, 
obchody, odczyty w szkołach, teatrach, ki­
nach jak również i przez radjo. W  roku bie

żącym szczególny nacisk zostanie położony 
na akcję propagandy w szkolnictwie jak rów. 
nież i na prowincji

Protektorai nad „Tygodniem Propagan­
dy Przemyślu Polskiego'* raczył łaskawie
objąć Pan Wojewoda Poznański A. Maru- 
szew ski.

Bliższych szczepó’ów, dotyczących „Ty­
godnia Propagandy Przemyślu Polskiego**, u- 
dziela Związek Obrony Przemyślu Polskie­
go Poznań, ul. Rzeczypospolitej 1, II p.

B. KOMORNIK SĄDOWY SZPERL UWOLNIONY OD ZARZUTU 
SPRZENIEWIERZENIA

Dnia 21 września ub. roku został aresz­
towany komornik sądowy Ignacy Szperl, u 
którego zarządzona lustracja wykryła niedo­
bór pieniężny w kwocie 1,950 zł. Przed a- 
resztowaniem Szperl postarał się o pienią­
dze i w czasie trwania rewizji brakujące 
manko pokrył. W  śledztwie Szperl zeznał, 
iż manko powstało wskutek kradzieży w je­
go kancelarji większej gotówki, którą chcial 
W międzyczasie spłacić.

Onegdaj odpowiadał Szperl z wolnej sto­
py przed sądem okręgowym, któremu akt 
oskarżenia zarzuca’ popełni nie na 'użyć pie­
niężnych oraz fngowanie kradzieży. Pod 
czas r.zprawy pracownicy kaaeel rji komor­
nika Szp rla, zezna ący a :o świadkowie 
stwierdzili, że kradzież ta istotnie mia n

miejsce, na jakiś miesiąc przed rewizją.
Po przeprowadzonej rozprawie sąd wy­

dał wyrok un’ewinni?jący komornika Szper-
la. bow>em nadużyć z chęci zysku n'e Kyło, 
gdyż cały niedobór został pokryty, jak rów 
nież w uzasadnień u przewodniczący pod i?l ł 
zdan’e obrońcy adwoka'a Różyńskiego, co do
sfingowanej kradzieży, gdyż komornik Szperl 
wcale nie zgłaszał o wypa ku kradzieży wła­
dzom, co niewątpliwie by uczynił, gdyby 
chcial w ten spssób znaleźć tłumaczenie do 
brakującej kwoty.

Skład trybunału stanowili pp. wicepre­
zes Jastrzębski, sędzia Sawoyski i sęd~ia 
Maixncr, Oskarżał prok. Caszczyński. Bro­
nili adwokaci: Różyński i Stroiński .

kilku spichrzów na Wołyniu i kilku w woj, 
biułostockiem.

Z ogólnej sumy, przeznaczonej w ra­
mach planu inwestycyjnego na budow7ę sie- 

śpichrzów7 zbożowych, w wysokości pół­
tora miljona zł., otrzyma woj. białostockie — 
200,(MM) zł, lubelskie — 100.000 zł, lwów* kie 
— 300 tys. zł, warszawskie — 100 tys. zł,
wileńskie — 200 tys. zł, wołyńskie — 200
tys. zł j płockie — 73 tys. zł.

Nowe spichrze powstaną w drodze
wzniesienia budynków SDecjalnych, względ­
nie też przez przystosow7anie już istnieją­
cych, które będzie można odpowiednio na 
ten ceł przerobić. Zamiary przytem idą w 
kierunku budowy, względnie adaptacji, 
większej ilości śpichrzów zbożowych o mniej 
szej pojemności, lecz zaopatrzonych w’ nie­
zbędne urządzenia mechaniczne i położo­
nych w miejscowościach, posiadających do­
godne połączenia komunikacyjne. W mie{- 
scowościach, gdzie względy gospodarcze 
wymagają istnienia śpichrzów zbożowych, 
a które nie posiadają odpowiednich połą­
czeń komunikacyjnych,

Ze zgłoszonych dotychczas przez po­
szczególne Izby rolnicze zapotrzebowań na 
budowę 3 elewatorów i 51 śpichrzów zboi<r 
wych oraz 30 adaptacyj, złożono dotYchczat 
konkretne podania o udzielenie kredytów na 
budowę 27 i adaptację 10 śpichrzów zbożo­
wych. Podania w dalszym ciągu napływają 
do Ministerstwa Rolnictwa.

Zbyt wysokie opłaty 
powodem nierejeslracji rowerów

Na ostatnem posiedzeniu Seimu pos. Choj­
nacki ze Sierpca zgłosił interpelacje, dotyczącą 
nadm ernych opłat za relestrac ę rowerów. O- 
płaty za pnw o iazdy na rowerach, czyli t. zw. 
karty rowerowe, wydawane przez starostwa, 
wynoszą: opłaty stemplowe od podania 5 50 zł. 
opłaty stemplowe od zaśwadczenia 5.50 zł, 
opłaty za numer re'estracyiny 1 złoty, czyli 
razem 12 złotych. Poseł Chomacki stwierdza 
słusznie, że opłaty te są nadmierne f powiada, 
że wJednym ze znanych mu powałów na około 
3 tysiące osób, pos ada:ących rowery, było w 
roku bieżącym 123 osób, które zarejestrowały 
swe rowery, czyli około 2800 osób uchv’iło się 
od reestracii rowerów ze względu na wysokość 
opłaty.

Wywóz wyrobów stolarskich do Anglii
Jedna z większych f’rm handlowych w 

L.mdynip zawarła 4 bm umowę z przedsię­
biorstwami sto!arek’emi w Grudziądzu, zaku­
pując większa parbę wyrobów stolarskich, 
zwłaszcza dr/wi. ok'en i mebli. Zawarc'e u- 
mowv poprzedziła wvsvłka kilku nrńbnych 
transportów, które zupełnie zadowoliły angiel­
skich odbiorców.

wodników od Zw. Strzelcck. Krotoszyn zjeż­
dża do Ostrowa w naj’epszym skłalzie; naj­
silniejszymi jej punktami są: w wadze mu­
szej Drożewsk', w piórk. Szymczak, i le k ej 
Snle^ula; posiada ora na rozkładzie szereg 
znanych drużyn okr. pozn.

K.S. Ostrovia przygotowuje się do wal­
ki bardzo starannie wzmacniając w kiku wa­
gach swą drużynę, której skkd jak ra3 in­
formuje kler, sekcji p. Gilarski przedstawiać 
się będzie następująco: w wadze muszej — 
Raczak; koguciej — „Ratek**; piórk. Szku- 
dlarek; lekkiej — Szyszka; i Sobczak (2 
walki) pólśr. — Baran, średniej — Stefa ii .k 
i pólciężk. — Popiełas.

Wobec wyrównanj cb sił obu zespołów 
szanse są równe, choć typ-aj my na zwycięzcę 
K.S. Ostrovię, biorąe pod uwagę własny te­
ren i publiczność

K R O M K A

Budowa śpichrzów 
zbożowych

Podjęcie budowy sieci spichrzów zbożo­
wych, pomyślanej w7 ramach ogólnego pla­
nu inwestycyj w rolnictwie, już się rozpo­
częło. W pełnym biegu mianowicie znajdu­
je się budoroa spichrza ro Siedlcach, w naj­
bliższym czasie zaś będzie podjęła budoroa

J C hcesz d łu go ż y ć  i zdrow ym  być  
[ Jad aj z  p ie k a r n i M orissona eh leb  
i Dr. W andera
[ Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
i chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe 
| pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  i C u k iern ia  

O strów  ul. W rocław sk a  33

KONCESJONOWANE PRZEDSIĘBIORSTW O AUTOBUSOWE 
M. P r z y b y la k  —— O strów , u lica  S ta ro ta rg o w a  Nr. 9

Ma zaszczyt zawiadomić Sz Publiczność że z dniem 15 lutego br. zapro­
wadza i uruchamia stalą, bezpośrednią i wygodna komunikację autobusową 
niędzy Lesznem — Gostynie m — Krotoszynem — Ostrowem i Kaliszem, w/g. ni­
żej podanego rozkładu jazd v

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW'
Na lin ji L eszno —— G ostyń —  P o g o r z e la  —— P ęp ow o —  
K o b y lin  - R aszków  - Zduny - K ro to szy n  - O strów - K a lisz

MIESZKANIE 
3 pokoje 7. kuchnią od 
zaraz do wynajęcia Gim 
nazjnlnu 2 m 3 Wejście 
z u',icv Szpitalnej

Akademia Morska. Gimnazjalne ko'o L'g Mor 
skiej i Kolonialnej urządza w sobotę w auli g:m- 
nazjttm męskiego Akademię Morska z okazji rocz 
nicy odzyskania Folskego Morza Program aka­
demii I>ardzo urozmaicony. Początek o godz nie 
20-tej.

Sędziowie, Prokuratorzy, Notariusze I Adwo­
kaci urządzają dnia 22 lutego w Hotelu Polonia 
zabawę towarzyską. Wstęp za zaproszeniami zł 
2,— Początek o godz. 21-ei.

Związek Zaw. Podoficerów W. P. w st. spocz. 
Plenarne zebranie odbędzie s'e w dn:u 16 bm. o 
godz 15-ei w lokalu ..Adrja**. W program e obrad 
sprawozdanie z III. Wa nego Zjazdu Delegatów 
w Warszawie.

Wieczorek towarzyski. Stowarzyszenie Chrze- 
ściiańsko-Narodowe Nauczyc’el: urządzą w so­
botę w sali Hote u Polonia wieczorek towarzy­
ski. We;ś<re 1.49. Wstęp tylko za zaproszeniami. 

Dh amętorów gry szachowej. W lokalu
„Gra., d Cafe** miłośnicy gry szachowei urzą­
dzają konkurs szachowy o cenne nagrody Wpi­
sowe w wysokości 2 — zł przyjmuje „Grand 
Cafe“ do dn a 25 bm.

W sprawie zgonu dziecka. W ubiegłym ty- 
godmu zam. eściiśmy notatkę p zgonie dziecka 
Ewy Wojciechowskie! z Raszkowa W vaśn:amy 
że me chodziło o Wojciechowską z Raszkowa, 
lecz z Ostrowa.

Przyjazdy 
II. IV,

Odjazdy 
I. III.

Miejscowość
(przystanki)

8 20 17 40 Leszno A 1020
9 30 18 40 Gostyń 9.20

1005 19.10 Pogorzela 8 50
10 20 19 25 Pępowo 8 35
10.50 19 40 Kobylin 8 20
10 45 19 50 Basz.ków 8.10
10 55 20.05 Zdunv 800
11 05 20 15 Krotoszyn 7.50
11.55 2t 05 Ostrów 7 00
12 15 21 50 , Skalmierzyce 6 30
12.35 21 50 Kalisz •1 6 10

Na^tlnji O strów —  Odolanów —— S u lm ierzy ce
K ro to szy n  —  Zduny

OSTRZEGA
się przed odpowiedział, 
nością sadową wszytt. 
kie osoby które nie po. 
przestaną żerować tia 
opinii nici siostry. W 
Ciechowski Kazinrcrz - -  
Raszków DO 122

21 00 
20 00 
19 50 
19.15 
19.00 
18 45 
18 35 
18 25 
1740 
17 15 
16.55

Odjazdy M ie iseow’ość 
(przystanki) I

Przyjazdy11. IV. VI VIII III V
9 00 11 00 15 50 19 10 Ostrów 4  7 50 1035 13.50
9,30 11.30 16 00 19.40 Odolanów | 7 20 10,05 15 20

— 11 50 — 20 50 Sulmierzyce 7.00 1300
— 12 10 — — Krotoszyn | - - 1240— 12 20 — — V Zduny A _ 12130

Uwaga:
Połączenia w GOstyn'u. Odjazd do Poznania o godz. 10 30

VII

17 13 
16.45

Połączenia w K°by5fn‘e. 

Połączenia w Krotoszynie.

do Gostynia i Poznania o codz 8.20 i 1900 
do Rawicza o godz 12.20
do Poznania przez Koźmin Borek Dolsk 

o godz 8.15 i 17 15

I

1 I
ZAGINĘŁA

książką wojskowa na na 
zwitko S. Michała Bart- 
czflkft zam w Biegani­
nie wystawiona orzei 
I’. K U  w Ostrowie Rtó. 
rą niniejszem uireważ. 
niain PO 124

L
 R o ln e  H  
posad? H|

UCZCIWA
dziewczyna do posfuri 
może sie zgłosić Adres 
Dzień Oslr DO. 121
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